
W dniu wyborów zadecydujemy o składzie Sejmu i o _programie Za tym programem 
oddamy glos 

rozwoju naszego kraju. W dniach, miesiącach i latach następnych 

decydować. będziemy o powodzeniu tego programu. w dniu 19 marca 
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XIII Zjazd 
Włoskiej 

Partii 
Komunisty cznei 

-
W 

pomied?ll.alek w godz1. 
na.eh popo~ucllnt>owycb w 
wiellclej hali pałacu spor
towego w Med1.0la•nie 

l'.IO.:llpoczął <ibrady XIII Zjazd 
Wlo.sJded PM"bid Komunistycznej, 
1.047 delega.tów repreze.ntuje 
poaiad pó~to.ramiM.oawwą par-
tiE: włoską, naJsJJniejszą z par
tii lrom u.n.istyoony.:h śwliata u.
chooniego, która w osta.tni.ch 
wyborach pow.szechnyeh zel)ra
la po.nad 8 mln głosów. W o
bradach u.ozestn.Jmy też 122 de
legatów Wllosk-lej Federacji Mlo
d:llileży KomUJll!lMyC71nej (FGCI). 

N:a oibt'a.dy pr-,Żyb~y dele_ga· 
e:le pa.rtdii klomun!lstYO'Ln.Yctl, ro
bC>tnLczY'<lh 1 ruchów n.IU'Odowo
WY'1/W<ileńiczych spo.nad 50 ltra
jów ca.tego śW1Lata. Obł!lCl!la )est 
delegacja Pols•kie<J Zjed'll.oczonej 
Par·tM Ro.botniozej na czele z 
sek.reita.rzem KC PZPR - .Tó· 
zefem Tajchm~. 

A 

; 

Bhutto przybędzie 
do Delhi? 

Dzl.enmdik 1,Tl.m<es o! Jnd.!.a" 
na.pl.sal w numerze ponie
d2!ia.tkowym, ilri w Delhi u
waża si<:, te prezydent Paki
stam.u Z.ulfika.r Ali Bhutto 
przybędl2lie, być m<iże, pod 
kOl!liec maroa lub na !)oeząt
klll k>.wi~tn.la do . stolicy Indii 
cel.em przeprowad!zenda ro·z
mów (I: premierem Indirą 
Gand<M. 

Muzeum Sztuki i „Dziennik Łódzki" 
• • organ1zu1q wyslawę p.t. 

„ Bernardo Belotto Co· 

naletto obrazy z 

Zamku Królewskiego 

w ·Warszawie". 

Po raz pierwszy w Polsce 
poza stolic~! . 

bk jul! zapowiada.liśmy 19 
marca o g<>d.2. 12.30 w łódzklm 
Muzeum Sztllkd Pl'.'ZY ul. Więc· 
klowskiego odbędzie Się uroczy• 
ste otwarcie wystaiwy pt. „Ber· 
nardo Bel<Otto camta.letto - Ob· · 
r111zy z Za.mk•u ~rólew.sik.iego w 
WM1Sza;wle", Za.prezentowa.na 
zosta.nle po :M'Z pierwszy w Poł
sce po.z.a stolfoą k-0<lelreja. 22 pló· 
ci en tego 7'Wllk.1>1nitego i Zll$lu • 
źonego dla Wa.rszaiwy ma.Ia.rza 
- ko.lekcja, która ekspon()IWaata 
była w specjalnej sali Zamku 
Królewskiego zbuTl2lOnego })?'Zez 
hitlerowców. 

W zwią7lku z tym d.ourlosłYm 
dla kultury n~ miasta wy
da.rizenlem, któremu pa.tronu:;e 
na.sza redak~ja, jalk wd.a.domo, 
czy;nnde za.ang~ana w zbiór· 
kę pieniędzy ill8 fundusz odbu· 
d-0.wy zamku - imcJaror odbu· 
oowy zam~. czymny ucz~~~ 
mro:wJllD.ia jego zabyitków, a o-

' becnJ.e dyirektor M111eeum NM'O· 
dowego w w~ 1 'W'łee• 
pnze:wodnd.czący Obywa.telddego 
Komtte.tu Odbudowy Za.młw -
prof. dr Stalnisł81W Lorentz, WY• 

glost tegoł dnia, o godz. 16.30 
w &a.li Teatru Nowego odczyt 
ilustrow&ny przezrooaiami pt. 
,,Zamek K:l'ólewsk.I w WarsZMVie 
w Obraza<:h Camaletta". Organ!· 
zatorzy CZynjll &ta.ramia, a.by W 
-ią~ z odczytem w foyer 
TeMiru Nowego Ul"łlcbomlć spe· 
ejaloe ISltolsko, na którym bę
dzie m00na nabyć ostatnie wY
dawnictiwa o Zamku K<rólew· 
"k:i.m. w Wanza!Wlie. Nadanzy się 
bowiiem niecodzl.enna okatrJa 
zdobycia Mrt>ogralu prof. L<>
rent'll&. 

Wystawa ozynna będrnle w 
l.Odal1 Olk. 1 miesiąt>a I d~tępna 
:zowiedala.JllCY\JD W gOd:clnach O• 
twa.rcla M~ Sztuki. Przy
g.&towyiwany je.st specjailmy pia· 
kat, a. takie kai:&lo-g 11 repro· 
dUlkWam4 wszystkilcb prezento
wanych obra.z6w oraz amyl<Uła· 
mi pMlf. Gr Sta.n.lsła.wa Loren· 
tza. l prof. dr Stefa.na K~e
wktm, Jrustmza Mumemn Naro
~ego w Wal'SZ81Wd.e i jednego 
z nia,jwy!b.ttmłe,lseyeh w ~wiecie 
zn&'WIC6w · twoo~ canaletta, 

(Jp) 

+ 170 wypadków drogowych + 250 pozar6w 

Nieostrożność i brawura 
przyczyną wielu · tragedii 
W OSTATNIĄ SOBOTĘ I NIEDZIELĘ WYDARZYŁO SIĘ 

PONAD 1711 WYPADKOW DROGOWYCH. 14 OSOB ZGINĘ
ŁO, A 126 ODNIOSŁQ OBRAŻENIA. 33 OSOBY CZEKA 
DŁUGIE LECZENIE W SZPITALACH. 

Do ll wypa.clków doszło na 
torach i przejazdach kolejo
wych. 3 osoby zginęły, a 6 od· 
niO~ ODl'a.wnl.a, 

W m~ej,<>eowoścd No.wY Koś-

ciół, wóij. wrooławsltie, na lllie 

(Dalsil ci,ą& p.a ~tr. !lł 

Cena 50 gr 
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DZIENNlK 
1:0 D ZKI 

Spotkanie władz wojewódzkich 

z min. M. Zailrvdem 

Trudne 
sprawy komunikacji 

N!lektó.re problemy lromunikaeyjne w naszym . woJew6dz• 
twde należą do .odwiecamych, na pra;yklad kwestia UnM ko• 
lejowej Zgierz - Kutno, na której jeszCQ;e niedlllWno po· 
ciągi mogły rozwiJać ma.ksymałną prędkość 40 ~ na godL 
i to nie na wszystkich odcinka.eh. Kapitalny remont na tej 
trasie pnz;ewidywllllly Jest w rok.u 1975, a na rarzl.e udało &tę 
doprow.adtL!ć tory do stanu umo:Wwl~go ~e pręd· 
kości 60 kan/godz. Mimo to dojamd ludzi. do l<odzl. do pracy 
nie nadeży tu do pnz;yJemno6ol." 

Za.niedbania w zak.resie 1nwe
stycjd. kolejowych w naszym 
wojewódz.1JWle są ZJla.C2lile, po· 
dobnie zresztą j !lik i na całej 
sieol. PKP w klraju. Wszystkie
go naraz odrobić &ię nie da. 
W:La.duklt w Kutnie na sk.rzyżo
waniu torów kole]QIWYch z szo
są w1<>dącą do Krośmewic ma 
być budowaaiy w latach 1973-74. 
Ministe<r.Stwo KomunilmcJi .sa
pe~. tt b~dde to nM~ocze
ana estalllada 21btu1.owana z ele· 
ment<Jw prefabrykowanych do· 
~ych z klelec.lmej „ra
br3*1 -wia.dukt6w•'. Ta met'Oda 

Angielskie 
lodzie podwodne 
dla Izraela 

Przedstawlclele Izraela pro-

wydatnle, bo d o 2łl proc. o-b
n!.ża koszty tego rodzaju :11nwe
stycj1. 

W bietącllj 5-latce przewidu-
3e się modernizację (kaJpitalne 
rem01I1ty) aworców kolejowych 
w Skierniewlcaeh, Piotrk<>Wle I 
Kumie. Władze kolejowe prze· 
znaczają spore sumy n,a popra
wę warwnków pracy 1 socjalno
bytowych, ale wszystkich P<l
i.rzeb w wm uMet>ie n1<11·az 
zaspokoić się nte da. W •bieżą
cej 5-la.tce tylko na budownlc· 
two mieszkainlowe przeznacza 
&lę 62,3 mln zl, za oo mołna 
walD!eść 5 bloków o 260 i'llb&eh 
karMy. Z tego za 17,5 mln z1 
powstaną bl<Jiki w K!llrs2liltcach. 

PC>ltrzeby w tym za!m-esie od
noszące się d<l PKS są także 
b. powad:ne. Tyl'ko na urządz&
nda oocjalne dla zalogJ. tego 
przedsiębiorstwa brakuje w bie
~ ~laitce BO m.lin zł. T.rzeba 
bowiem pOIW'iedzieć wyraźnie, 
1.t tu zaqiedban.la są szczególnie 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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Znów napięcie 
na ·e1iskim Wschodzie 
5 W PONIEDZIAŁEK WIECZOREM ZACHODNIE - AGENCJE PRASOWE PRZYNIOSŁY DONIESIENIA -:: „ 
i 

O ROSNĄCYM: NA)?IECIU NA GRANICY MIĘDZY 
PÓŁNOCNYM JEMENEM A LUDOWO-DEMOKRA· 
TYCZNĄ REPUHLIKĄ JEMENU POŁUDNIOWEGO. 

Rza;d w Sanie uznał syituację 
za tak poważna,, że premier 
Mohsil!l Al-Aj:ni udał się po-
spiesznie do sY'l'Y:l.stkiego portu 
Lata.krlia, gdzie przebywa na wy
poozy;nkiu .szef. państwa pólnoc
no,Jemeńsk:lego trjani. Pl'emier 

Dzi$ 6 stron 

Al-Alllli odbYll także rozmow• • 
CzlOIILka.mi rządu syrY'JSlkiego. 

w edlug relacji lro.respolll.den• 
tów Reutera i AFP, Jemen po• 
ludiniowy oskarżył swego pól• 
nocnego sąsiad.a o „ko:ncentro
wrun.te. wojsk na ·granicach". 

wadzą w Londynie rozmowy z 
reprezentantami firm brytyj
skich na temat budowy l sprze
daży Izraełowl dwóch lodzi 
podwodnych. 
Potwierdził tG ottcjalnle w 

poniedziałek na konferencji 
prasowej rzecznik brytyJsKtego 

Po ratvfikacii układów z ZSRR i Polska 

Drugl1n ognlskiem niepo.Jto1u 
na Blis.klim Wsch<>dzie jest o
becnie Babrajn, leżący nad Za· 
toką Perską, gdzie w pe>nieilzia• 
lek wproowaclrona · została god.zl,
na policyjna. ze S'kąipych do
niesień agencyjnych wYl!ldka, że 
w ni.edmelę w stolicy tego ·kra
ju Manamie, odbyła się mani
festacja robotniików t studen
tów, klt6<rzy domagali się zgody 
na utworzenie związków Z&IW<l
doiwych. Policja !Wyła gazów 
łzawlącycli,, a następnie otwo
rzY!la ogień do ~umu, w wYni· 
lru ozeg<i 1J2· osób z<istaio Z&bl• 
ty eh bll,!'.it r8llln yeh. • 

Foreign Office. · 

Makabryczny 
wypadek 
w cem,nlowni 

W Jednej z cementownl w 
Syjamie wydarzy! się maka
bryczny wypadek. 

8 robotników weszło do wnę
trza olbrzymiej kruszarki, aby 
usunąć awarię mechanizmu. 
Opera.tor maszyny nie wiedząc, 
Iż wewnątrz znajdują się lu
dzie uruchomił ją. 

W zeszłym roku w tej samej 
cementowni w analogicznych 
okolfomośctach zginęło 10 ro
botników. 

/ 

NRF wystąpi z nową inicjatywą 
w sprawie stosunków .z NRD 
Bząd NRF zamlerza wystllpl~ 11 nową Inicjatywą w sprawie 

unormowania stosunków między obu pailstwami niemieckimi po 
ratyfikowaniu przez Bundestag układów zawartych przez NRF 
z ZSRR l Polską. Zapowled?Jiał w w poniedziałek na konferencji 
prasowej w Bonn rzecznik rządu NRF Ruediger von Wechmar. 

Raiao2m11dt n.te pOdal szczegó-
łów ewentua.lnej :linJICJatywy. 
Dal jedn'Blk do zr=mden1a, że 
będ.z.ie o.na s2lla po lin:Li „20 
pu.niklt6<W z Kassel". punkty te 
sprecyiZOWal - ja.k wiadomo -
pO!diczatS roomów z premie·rem 
NRD Wd.lli Ste>phll!ll w Kassel 

kBlflclenz NRIF, wmy Brandt. 
Rząd tade.raJmy PI1ZYQął Je za 
powtawę .roJro<wań z NRD. 

Ru·eci'iig er voJl \V ecłLma.r na
wUl/zal do przeimówli.erula wygto
szonego pr.zetz pierwszego se
kiretall'za KC SED Eri cha Ho
neckera w wbi-egly p!Ątelt i 
podlloreślil., dJż r.ząd NRF z .ia
tlC>woJ.enlem przY'jąl :llragmeJlŁY . 

GRATULUJEMY I 
jego wyip0<w100mi o polbr'zebie• 
„dobrosąsied2lltich srosum.ków" 
:I „1Polkoi!<JM',ego W1Spólżyicila", mię
dzy NRF~ NRID. 

RrutYtfl!Jkacja układów - jak 
podlore.śhll r<z:ec?J!l!Jk - może mieć 
duiże a-naoz!!!Thie dla ro2lWoju 
stosll!llków między Republiką 
Feder.alną , a Nliemli.~ Re!)u
bli.ką Demolklra.ty,e:ziną. , -

Koolrl.cja lmljdo<Wą. · Je.st prze-. 
k!C>na.na, id; ulk~aidy NRF - ZSRR 
i NRIF - Po.Js..lta U"Zyskają nie
zbęciną Większość w BU'Ildes
tagu. „.R.7.ą4 . fedeNilm.y zakla.da 
- powiedzda~ rzeCIZ'Il;!ik - że u
kłady zostaną ratY'L!JkowaJle". 

Tymczasem w KaM-ze pre:zy• 
denei EgiJ>tu - Sadait, SY!l1li -
Asad i Libii - Kadafi konty
nu1.l!ja, rozmowy rozpoczęte w 
niedzielę po ooremonld. zaprzy
siężenta w zWią2lku z wtworze• 
Jlliem FederaC:li Repulbliik Airab• 
sltich. Rozmowy te prowadzoaie 
są ,prrz:y dirzwlach za.mkinlętych; 
ale uwata się za rzeez pewną. 
że dotyczą one rea.kitywizacji 
tzw. wschodl!liego :llron~u :a I~a~ 
el em. 

Odnaleziono 
zwłoki · dwoch 
taternik6w 

Pe> killtu wi.:l·ruch pos.zulc!wań 
NUOOW!ll.tcy GOPR odn111Jer.fli !!/Wlo· 

. ki · ctwóch taterników · z , GJ.i• 
wie: ~-~etniego Anda:'Zeja Bo· 
bera i 23-letniego Stefa1t1a Sza
frugt. 

Ja.k już · lin:tlo„mowaliśmy, WY• 
rns;zyU om na pooząbku . ma~ 
ca na s.krajJi.ie trudną d•rogę 
na wschio<llllJej ścla.nLe M!~g,u
s,w.wi·eckle·go SzczY't'U, ;gdzie po 
dwóch dlnl!.ach stracomo z nimi 
k0<rutaliot. 
P.~wdopodobnle trute'!'nlcy spa

dli z <i bbo dlzo.netj gira ni tego 
. szczytu i pomde611 Ś!Dlierć na 
miejsou. · 

=~~=~::dziam erozi zagłada 
Pmedstaiwlamy c!=ży;nę mistrzyń Polski, koszyka!l'ek LKS. 
Na zdjęciu stoją, od lewej: opiekun zespolu p. T. w.archul
ski, A. Pia.sec.ka, M. liuczyńska, M. Bratoszewska, K. Galla, 
~. StI'umilło, B. Marolruaik., A. Majde-Kaczmaroiw, nrener 
inż. J. żyliński. Klęczą od lewej: F. Skrzynek, L. Ka~użna, 
o. Bla.sz1<'7;yk, M, Smoleńska, L. Galka, Na &dijęciu brak 

~.~ ... „ ~ AJ'Sęlll 

Białym nil.ed.1J'łiiled>rl.om na Ala
sce ~USA) SI'Oa:l calllrowl!Jt.a za
gita,da. 

Sem.atOI!" ame.rykańslk.!., demo• 
laraita ze &taltl111 Okllahlotma, Fred 
HS.I'1'1s . pI'zectltożyl KJ\ln.ll\l' esowi 
proJ&kłt usta.wy o za,k.arzle- po
!0<wainta. na te Z"Mienęta. o
świadiozyl O!ll, że białe niedt
W.!~e nie urnądui,ją już so
ple ltlfWIW'i!S1' -ina. .Ada4iPe. .T eś U 

apo~ka &lę · tam ~h azworooo• 
gów, to są to „gośc11>" ze 
Zwiąizklu Radlz!Le!ck!ego1 gdzla 
0<bowi1l:Zn.1je rY®OrystylC!Zny a
karz poJ.oiw•a.Ma .na nie. 
Wed~u.g dimych Ha.rr:iml, . 0<be· 

en.Le na caie,J kul!!. ZILemsJciej 
po.zostatlo 10 do 15 tys. białych 
niedtwloozi. Każdego rolru ich 
ltc2lba zmn~ejsza się o ~ pólto ra 
ty~ 



Ser1a 101rzeb6w 
w Pekinie 

W 
ootwtmllch d.n.ia·ch do sto
l'llcy ChRL sprowacLzono 
i u.ro.czyście p.Ogrzebano 
J>T'O'ChY zrnarlagio 21 lu
tego w Czengtu, znane
go d2lLałaicza - człon.ka 

KC KPCh, plE<rwszego sekireta
rza pa>rtii i przewooniozącego 

Komiteflll Rt!'Wltllueyjnego pro
wincjd Syczll!8JI1 generała 
Czan.g KUK>-hu.a. 

Trzeci. w br. w Pekinie po
gl'ze:b wyis.olro postawii-Omej w 
hierrurehii party}nej lub pań
stw.owej osobistości. m.tal o
k.reśloną wymowę polityczną, 
bowlem ch-0,(lzLlo, pod.obn.ie, Ja.k 
poprzedJnl-0, o osobę niezwykle 
ostro klrytJ.ilrow.a•ną w okresie 
reW<ldUIC'j! kuJtwra~nej. W cere
ma.n•Jd talic>bnej u.ozestnlezyło 
niemal cSJłe obecne k!erowni
otwo partyjne i rządowe z. pre
mierem czou En-Jajem. Wśród 
czlC>nków k!eroWl!l.ilC'twa ob.?c
nyich na po.grzebie wymieniono 
ta.kie zięcia Mao Tse-tunga -
Jao Wen-juana.. który od dwóch 
tygodn.i ponownie uika.Z'UJe się 
publicznie. Pcmadto na uro.czy
stoścl :ta.łobnej obecni byli mar
szalkiowie: 70-letml Silu Si.ang
cien i 73-Jetnl Nie Zung--czen, 
obaij moono abako.wa.rui w po
J)rzedn.>ch la.ta-eh przez hu.n
we:tbinów. 
Zmarły w lutym generał 

Czang Ku.o-bu.a podpisał w 1931 
roku w Jmlenil>u rzącLu ChRL 
poro.zum!enie o polrojo.wym wy
zwolen~u T)"betu z przedstawi
cielami tego kraju i w tym 
samym rokiu 1'-0st.aił wkeprze
wodnLoząeym ty>betańskiego o
k.ręgiu a.ut-Ollloonicznego, dowód
cą woijs.kowym o.kręgu I se
kretarzem tybetańskiego Komi
tetu KPCh. W o•kresie re<NO
lu.cjl kulturalnej jego działal
ność n& terenie Tybetu budz!la 
powaome 7l!lstraetenia czerwo
ned ~waroil, k!tóra zarzucała 
mu dławienie rewolu.cji ku!t'\l
!'a.1nej i tępien.te hun°wejbl.nów, 
w zwiąllkiu z czym zaliczała go 
do pr1.l!OW'l>ików Mao Tse-tun
ga. Je?lel! nawet niektóre za
rzu1y bYJly WJ"Olbrzymione, nie 
ulega dozisiaj wątpliwości, te 
Czam.g K11;0-hua nie po.ziwolil 
cz,erw01nej gwwrdti na roz.wi
nfęcJ.e na terenie Tybetu szer
szej cllZJialatności. 

Wl<:epremier I minister spraw 
zag!'antoonych Czen, wybtmy 
architekt prof, IAa.nig Sy-czen
g& oraa: gen. Czang Ku.o-bua 
bi.iii ba.rdzo ostro i bez pair:l.o
nu ataJro.wani w okresie rewo
lUJCjl kiulturailnej i znajoowali 
się w ~ro.nie tych osób, które 
hU!llwejbLni pragnęli wyelimi
nować z ż~'cia poolityez.ne.go o
raz zaiwooowego. Dzisiaj nato
miast ba.rdio pozyityw.n·ie oce
nia się :lich dzialailiność, pC>dkre-
91aJąc ta.l<lLe cechy ja!( całko
Wbt O<i<ltm1e pairtii i na.rodo
wJ, ueeciwość i prostolLnijność. 

' 

Pa•qż • Pa•11i: • Paruj: 
l 

Pierwsze spotkanie 
ambasadorów USA i ChRL 

I 
W PONIEńZIALEK W GODZINACH PRZEDPOLUDNIO

WYCH ODBYLO SIĘ W PARYZU PIERWSZE SPOTKANIE 
AMBASADORÓW STANÓW ZJEDNOCZONYCH, ARTHURA 
WATSONA I CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ, HUANG 
CZENA. 

lieoslroinoić 
i brawuro 

(Dokończenie ze str. 1) 
strzeżo<nym przejeźdz.ie kolej o
wym aut.obus „Jelcz'• zderzył 
się z poeiąglem osob0owym re
lacji Jaworzyna SI. - Legnica. 
W wyipadku tym 9 osób wraz 
z. kierowcą od.niosło obrażenia, 
w tym 7 bardzo c:iężkle, 

Odllotujmy jeszcze przypa-
dek bez.myślnego obchodzenia 
się z ntewyipałami. W Kubi-
caeh, woj. opolskie, 19-letnl 
Ja.n Szczotka wlożyl z.nalez.!ony 
poe!.sk artyleryjski do paleni
ska znajdującego się w kuźni. 
NastąpUa eksplozja. J, Szczot
ka odniósł ciężkie obrażeni.a. 

WU'Oslo także zagrożenie po
tarowe. W czasie ubiegłej so
be>ty i niedzieli na terenie kra
ju zanot-0wa.no ponad 250 poża.

1 rów, z czego większość na wsi. 
W ciągu ostatnich 48 godzin 
wybuchły też 34 pożary lasów. 

Tak więc, w 48 gocLzin po o
głoszeniu prz.ez Waszy.ngton, Iż 
regularne kontakty między 
USA i ChRL będą się odbywa
ły w stolicy Francji, w· amba
sadzie chińskiej w Paryżu na
stąpUo pierwsze spotkanie am-
basadorów obu !<.rajów. , 

Ambasador Watson oświad-
czył, że spotkanie u.pły.nęło „ w 
przyjaznej i serdecznej" atmo
sferze. Mam nadzieję - mówl! 
ambrusador amerykańskii, że po
Jłiedziałkowe spotka.nie zapo
czątkowało serię rozmów, i że 
nawi;\z.any wstanie stały dialog 
ńliędzy obu naszym[ krajami. 

Ambasador Chiill, Hua.ng czen 
ograniczył się do -0śwladczenia, 
że zgodnie ze wspólnym ke>mu
n!katem chińsko-amerykańskim 
obie strony postan0owily na wlą
z.ać sta.ły ko.ntakt i że miejscem 
tych kontaktów jest właśnie 
Paryż. 

W trakc:!e pon!edzlalkoweg-0 
spotkan.!a nie ustalono ani daty 
a;nt miejsca następnego, Inicja
tywa w tym względzie należy 
- ja.k powiedział ambasador 
USA do przedstawiciela 
ChLn. 

Trudne sprawy komunikacji ~ 
(Dokończenie ze str. 1) 

duże. P .rezydium WRN czyni 
starania o fundusze na ten cel. 

Podobnie znaczne p0otrzeby 
WY\Stępują w urządzeniach i o
biektaeh .niezbędnych chla eks
ploataC'ji komunikacji aUJt<Jobuso
wej. 87,5 mln Ził przeznaczono 

Maszt - eleant 
~brzańskt „Mostostal" wyko

nuje elementy do budowy o
gromnego masz.tu radiowego o 
wY\SO'k-0śc! 640 m, który stanie 
w Konstanty.nowie w W-Oj. war
szawiski.m. Ta jedna z najwięk
szy-eh tego typu budowli wyso
kośclCY"'7ych w świecie (maszty 
o zblironej wysokości posiadają 
aktualnie USA i Japonia) skła
dać się będzie z 86 segmentów 
w kszt.ale>ie trójkąta. Ciężar j ed
nego segmentu wahać się bę
dzie w 8irantcach 8 ton. 

Projektantem maS'Ltu w Kon
stantynowie jest jnż. Jao Polak 
z zabrzańskiego BiW'a Projek
tów „St.alprojekt". 

już na ten cel w bieżąeym 5-łe
ciu, m. in. na bud0owę zajezdni 
w 'l'oonaszowie, oddzia'1tt remon
towego w LOdzi, rozbudoiwę i 
modernizację z.a.piec.za PKS, 
budowę oobiektów socjalnych i 
ł dworców autobuso.wych. 
Poważnym pr<>blemem jest 

zapewnienie kwa1i1ik-0wanych 
kadr. Czyin!o.ne są starania, 
spotykające się z p<rzyehylnym 
przyjęciem władz resortu w 
sprawie \Ll'UChomienia w Kulm.ie 
technikum ke>lejoweg-0. 

Natomia&t - cytujemy · z ma
teriału Ministerstwa Komunika
cj1 - „W bieżącej s-1a.tce re
sOort nie dysponuje środkami 
na.„ rozwój zaplecza technicz
nego moto·ry>zacjO. i nie ma żad
nej możliwości ich wygospoda
rowania". Czyli stacje TOS, 
tak potrzebne w naszym „tran
zytOWY'm" województwie, na 
razie przyinajmrniej „odch-0dzą" 
w „sferę marzeń11 , choć oczy„ 
wiście wszyscy zdają s0obie 
sprawę, że uruc:hom.Jenie pro
dukcji małe>litrażowego samo
chodu w Bielsku-Biale:f i Ty
chach zi:nus! do rewizji posta
nowień w tym zakresie. 

Te 1 szereg innych proble-

Red. MIECZYSLAWQWI WOJCICKIEMU 
du bolesnej straty 

z powo-
mów, z.g~ych m, in. w to
ku bieżącej kampanti. wyborczej 
do SeJmu PRL, byly p.rzedmlo
tem dyskusjl podczas wczoraj
szego spotkania władz woje
wódzkictl z ministrem k<>muni
kaejt Mieczys!a'\vem Zajfrydem. 
W spo.tkanLu tym, które odby!o 
się w KW PZPR, uczestniczyli 
m. 1.n.: I sekretarz KW Jerzy 
MuszY!Ukd, przewodntezący Pre
zydium WRJ.~ R. Malinowskl, 

SYNA - STEFANA 
wyrazy najserdeczi;llejsz_ego współczucia składają: 

LODZKI ODDZIAL STOWARZYSZENIA 
DZIENNIKARZY POLSKICH 

WYDAWNICTWO LóDZKIE RSW „PRASA„ 
(jp) 

Za kilka dni 

Moly Rocznik 
Slolyslyczny 1972 

W nakla.d.zle 3-0,5 ty>S. szt. u
każe się Mały RoC'2lniik Staty
styo~y 1972, '.Pierwsze egzem
plarze wręcwno dziennJJułorzl)m 
13 bm. na lwnferencjl w Gt6w
nym Urzęd21ie Statystycznym. 

Granaty 
na.„ plaży 

Na plażę w austraU.jskdm . 
mieście Syct.ney, fale oceanu 
wyrz.wcily kilkadziesiąt grana
tów pr.o.Gu.kcjti ameryk.ańskiej. 

Gran!llly zamklnięte w plasti
kowycl1 opa.kowaniach „wypa
dły" z Joone:go ze stoją-cycb na 
kotwJ.oy w porcie Sydney a
mer;nkańskieb niszczycieli. 

Tylk-0 dJZilęk>I szozęśltwe:nu 
zbiegowi okoUczności nie do
szło do eksplozji. 

K9nfiskata gazet 
w Sajgonie· 

Wedit11;g doniesień z Wle<tna· 
mu poLud.niowego, adminlstra
cj a Tblieu sloo.nflski<>w aJa sze
reg ga•zet sajgońskich. 

Ten represyjny krok podjęto 
w związku z o.pubHkowan\.~m 
przez te gaz.ety listu mmis~ra 
spraw zagranic2lny"h Tymcza
S()Wego Rządu RewolucY!inego 
Replllblik.i Wietnamu Południo
wego pa.ni Nguyen Thi Binh 
do kobiet USA z okazji Mlę
dzJ•narod-0wego Dnia Kobiet. 

W l!śebe zawarty lest apel o 
u.m0ocnienie solidal'ności kobiet 
a.merykańskt<:h z kobietami 
Wf·ebnamu w waJce o po.kój i 
spra1wiedllhv-0ść. 

No· ekrani~( T'I) 
Bardzo starzy oboje. W do

mu tykający zegar, za oknami 
aut<>busy, z których nikt nie 
wysiada. Sztuka z gatunku {Jo
trzebnych, mieszcząca · się w 
rejonach pedagogiki społecz
nej. Często tego typu spekta
kle g~zeszą dydaktyką wykła
daną jak „kawa na lawę". Jó
zef Tabor uniknął jednak w 
„Czekaniu" dydaktyk! deklara
Wwnej (może tylko w zakoń
czeniu dala ona o sobie z.nać), 
zbudował dramat z codzien
nych, urywkowych rozmów 
dwojga starych Judzi nękanych 
samotnośeią, usiJuJącycb nadać 
swemu życiu sens poprzez 
,,przywoływanie" zdarzeń. Owo 
wychodzenie na przystanek 
PKS, pieczenie serowca, te p6l 
litra spirytusu kupione po kry
jomu, to jakby zaklęcia ma
giczne, mające wywołać sy
tuację o jakiej się marzy. Bar
dzo ciekawy motyw, ładnie 
podchwycony przez Tabora. 
Takich motywów jest w „Cze
kaniu" więcej widać, że 
aut-0r ma subtelny zmysł ob
serwacji, umiejętność wychwy-

BELGRAD. - Rzec;mlk rządu w 
Belgrad•zle zakomunikował w 
pan iooz:ałek, że JugO\Slawia i 
Paki.stan postan<>wlly wznowić 
&to.su.nk·i dyploma.tyczne. 

GENEWA - Rzecmilk rząd.U 
S'ZWajoa.r~t!egC> zakomunikował 
w ponted:zialek, że szwaj<:airla 
postanowiła uznać Ludową Re. 
publikę Bangla pesz. 

BERLIN ZACH. - w s!edizl.bie 
senatu Serlina za<:hod!nteg,o od. 
było się w poniedziałek Jr.olej
ne spotkllinle przed6tawideli m!
n !sterstwa spraw z.agoo.n.ieznych 
NRD dr Mitdanka oraiz .senat11 
Berli.na :zacbodiniego dlr Struve. 

LONDYN - Minister spraw z.a_ 
grani.cz.ny<:h sir Alec Douglas. 
-Home zakomunikował w ponie
działek w Izbie Gmin, że do
tychczasowy bry>tyjsj<i charge 
d'aUatres w Pekiin'.e, John Ad. 
dLs, mianowany Z09tał ambasa. 
dorem W. Brytanii w ChRL. MOSKWA - Prezydium Aka- ,_ ______________ _ 

demi! Na.\JJk ZSRR poLnfonno. 
wa.to, że 12 maoIX:a w Moolowle 
w wi-eku 84 lat ZITTlarł wybitny 
radzlec.kl a&trofiey.k, Wasilij 
F'.esienkow. 

PRAGA - Delegacja pa.rtyj_ 
ne>-rz.ąoowa Ludowej Republiki 
Bulga.rii z pierwszym sekreta
rzem KC Butgarskiej Pairtli Ko
mu.nisit)l'CZllej, przewoónl<:zącym 

Rady Pańebwa LRB - T-Odorem 
Żiwkowem przybyła w ponie. 
działek do Pra.gi. 

LONDYN - General Lon No! 
mia.nowa! siebie w poaiied!Z.:a!e!k 
prezydentem Kambodży. Jafk 
de>nosi Agencja Reutera z 
Phnom Penh, :zaJ;IOwledzial on 
także, że dokoai.a wyboru wice
prezydenta i premiera. 

!loco DA 
Dziś za<:hmu.rzenie niew'.e.lkie 

lub bez.chmUl'Ilie. Temperatura 
mini.ma1na ok. -6 st. C., maksy_ 
malna w ctizień +8 st. C. Wiatry 
&labe z klerll!nków pO!ludnio
wy.ch. 

Jutro nadal sloinecmle i ciepło. 
Dziś sloń<ie z.a.id.z.le o 17.45 a 
jutr-O wzei<i'zie o 6.00. 

Imieniny: Leona i Ma.tyldy. 

„Czekanie'' 
tywanla charakterystycznych l 
znaczących cech codzienności. 
Pięknie zbudowana jest rola 
Ojca, świetnie zresztą grana 
przez Henryka Borowskiego. 
Pozome przeciwstawtanle ~1ę 
Matce, szorstkość pokrywająca 
jeszcze większą niż u Matki 
bezradność, a i nadzieję, I oto 
nagle okate się, że właśnie Oj
ciec będzie jeszue' chciał cze
kać na dodatkowy autobus. 
Matka - Barbara Raćhwalska 
- jedna z nielicznych aktorek, 
które „czują" autentyczną 
chłopskość postaci, nle ekspo
nując JeJ cech ctysto zewnętrz• 
nych. Razem - mały koncer
cik aktorski. 

Bardzo staranna, dobrze przy
stająca do tekstu, robota re
żyserska Teresy żukowskiej l 
reżysera TV Allcjl SlężańskieJ. 
I scenogrta Jana Banucby 
- ograniczona do nlezbędn.vch 
sygnałów mówiących o miej
scu akcji, nie przeładowana, 
współgrająca z klimatem przed
stawienia. 

J. KATARASL"QSKI 

A Swla.dkowJe wypadku po• 
trąceni.a Ma!g>orz8fty A. przez 
samochód „Zuk" na slt!rzyżo· 
W&niu , uUc DIUJgosza - Wa
pien.na wczoraj o go<lz. 6.30, 
pro.szeni są o zgłoszenie się do 
WKRO MO (u.I. W!. Bytomskiej 
&O, pokój 15, tel. &16-62), 

A O godz. 13 na skrzyżowa
n.iiu UJILc Stl'zelczyka - Gmbo
wa "Zuk" IR 08-Hi nie uszano
wał pierwszeństw.a i zmusił 
„NJl'Sę" IR 81-78 do zmta.~y 
kierunku ja1Zdy, „Nysa" wpadła 
na chodnik, a nlliStępnie ude
rzyła w siu.p &ie.ci elektrycz
nej. 

A O godz. 14.45 samochód 
clężar0owy 63-28 IB potrącll na 
skrzy>żowan<tu ul. A. Struga -
Al. Kościus7'ki 53-let.nieogo Le
ona G., który doznał n!egroż• 
nych obrażeń. 

A ł-letnta Wiolebta B. wy
bLegla rapt04W'Tlie na jezdnię 1 
wpadła na. u·l, 22 Lipca przed 
posesją 14 pod „warszawę" 
IW 26-48, Dzle>w<!'Zymka do1Zna
ła poważnych obrażeń 1 prze
bywa w Szplt..alu 1m. Ko.nop
nlckiej. 

A O godz. 18.30 na skrzyżo
wanLu uJic P!Jotriko.wska - Mi
cklewlma. Kazimierz I. wpadł 
na bo•k HSyireny" FX 28-70, do
znając niegro:lmych o-brażeń. 

A Kierowca "SYll'MY" IR 
89-24 w cz.a.sfe cofania na ui. 
Zloc1en.iowej 5, wczo.raj ok. 
gOdiz. 18.50 na,jecbal na 12-let
nią Malgonatę S. W wyniku 
wypadk;u dziewazyinka doznsla 
u.ra2u kręgosłu'Pa i przebywa 
w Szpitalu im. Biegańskiego. 

A O godz. 1'1.45 n.a ul. Li
manowskiego, przed posesją 117 
„Sta.r" IP 93-45 prowarlzony 
przerz Eu.genluStZa M. udenyl 
w tył „Mos.kwllcza" 29-33 IS, 
następnie wje~ha1 na chodnik, 
potrącaJąc 3 OS'Oby, ~clą! dr-ze
wo 1 l'Ja•brzymal slę na„. budc• 
teleton:iezonej. 

A W óntu wcz.o.rajszym u
noto.w..no takte kilka potatrów. 
M. tn. na sta-cj! Lódź-żabie

nlec palily się podkłady. W 
mieszkanJ·u przy ul. Pabianic
kiej 34 spaldla s1ę ściBlla 1 
podłoga. Straty we wszystkich 
przypadk!IJCh są nlewlelltie, 

(c!s) 

.e SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT e SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

w skttócie 
A z Helsi.nek po"MrócLla do 

kraju trzy.osobowa ek1pa pol
skleh cięża.r-0°wców, która u~ze
stniczyła w mi1ędizy>nar0odowym 
turnoi-e.}u o mem'Oriial Bruno 
NY'bEl!f'ga. Pola0cy oónieśl! r.r.zy 
zwydęstlWa. 

W waod?.e !rogu.ci.ej 7JW'YiC!ętyl 
Walter Szołtysek; który osiąg
nął do.bry wyinfJk 340 k.g (l~O -
1!02,5 - 12l'l,5). Waldemar Ba· 
szanowski' wystąpU w · wadze 
średn.lej odnosząc rów.n!eż bez• 
apela-ćyjne zwyclęsowo wyni
kiem ł21'1 ~g (lłO - 1'25 - 160). 

Trzeci .nasz reprezentant Ma
rek Gołąb (wa.g.a ledcl>ociężka) 
musiał sto.czyć trudny po}e1y
nek z KaM·JQ Ka.nga&n1emi (Fl.n
liandla) .Ostatecllnie Gołąb ta
jąil pierwsze mleJsee - 480 kg 
(170 - 135 - 175) przed Fl.nem 
- 470 kig. 

A Swi.e\lny ame."Y\kańsld mio
ta.cz Al Fuerbach, do któreg.o 
na.leży .na.jleµ~y w hlst:>ril 
św1ato.we1 had•O'Wei le.lt·kiej a.ue
t:1-ik>I rerud.tM w pchruęciu ku-
111 - 2.1,1<5 ro1lJPOCzął no.wy se
zon 21n•aokomlitym osiągnięciem. 

Na uiwodach w Wa!Jtu~ wy
girał on ko·Thlcuors pchinięcta ku
lą, uzyskiująe :n,3'5, Jest to 
~rzeoi '!'ez.u'1tat wszechczasów. 

A U<ta.Jen.toiW.a:ny 20-letru pol-
9k;i tenisi~ta„ Wojciech Fibak, 
z-0staol zwyclęz.cą mięclzy,na~o· 
oowego bU·mleju m?odzleż.owego 
Gdo IM 31), rozegoranego na 
k!ort!IJCh w K:aiirz e, o.b01k tur
ni.ejou senllo.rów o międzynaro
do.we rntiis.t~sUWo EgJ!Jptu. _ 

A pooa.no o:ticjaolnie do wla
domio~c!, że wl-0.s.lt'ie miasto 
C-Olt'thna d' Ampe,mo 21glos.ilo swą 
kaindyid.albu.rę do orgaO'liza.cj1 Zi
mowY"Oh I~ZYl!rk Olllffi!PiJSkich 
w 1080 r .Wa.rto pmy<pom.nleć, 
te Oar!Iina była mije}seem zi
mowej miomlpJ.ady w 1956 r. 

Bierzcie przykład. panowie 

Gratulujemy koszykarkom ŁKS 
zdobycia tytułu mistrza Polski 

Piękme tra.dycJe 16.dizikii.ch włó
kniarek :znakomi<:ie kointy.nuują 
na.sze s1Port.smenki. Jeszcze n1e 
tak da•Wlll.c> cieszy1Iiśmy się 
zcLobyctem tY'bULu m>str.za Pol
ski p!'zez siał k841ti Startu., a 
·tru kolejona radorma wi.adamOść 
- kosz:y\lmrkh LKS najlepsze w 
Po.l.sce. 
Długofalo!W'a ppl'.'tyka od!tnla

dza.nia z~potu, konsekwenłinae 

Towarzyskie 
mecze piłkarskie 
w ramach przyg~owań do 

sez.ąm.u, d!I'UŻY'llY -0kręgu lód!z
kiego r.ozegraly szereg s.poobkań 
t()War>Zy.slcich. 

Start II g<>ścll WłólkJn&arz.a Tu
rek. Mecz wygrali lociz!alllie 2 :1 
(1 :0). 

SpOottkanie drutyn klaey mJ~
dzyiw-0,jewóctizJd.ej WKS Onzel -
Widz.ew za.kończyło się wyni. 
kiem 2 :2 (1 :1). W najbUU,ną 
śrOdę 15 bm. RTS Widrzew &'J)-Ot
ika s:ę z II-ligowym Włóktrtia
rzem PablaniJCe. 

W Pi-01'tik<>Wie tamtej\!liZ8. Com. 
-co.ndfa zremisowad:a z. Czamy. 
mi R81d0<ll\Ski<> 2 :2 (Ó :1). 

W La.!iku mi.eoj5CO'Wy KS Bu. 
d·e>wlani rów.nież ziretnis01Wal z 
repreżentaeją epa.rtaikliadową 
mi.asl;a Lodlz.i l :1 (1 :O). 

T·omaszowska Lechia wygrała 
z Włólk:nd8!rzem Lódlź l :11 (O :-O). 
DecY'duaąioą o :zwYCięstwie bram
kę :z.odtobyl ~rawczyk. 

P.illk""me LKS p~graH w Po-
1JT181nlu z miejiSICOwym 1'eehem 
0:2 (0:2), ~ 

prowadzona oo kilku la~ p:zez 
trenera inż. Józefa Zylmsk1ego 
przynosi już .?..ami~one efekty. 
Po raz pierwszy kos.zyft<,arki 
LKS zd01byry tytlll mhstrzow. 
ski w 1967 r. Pamiętamy dobrze 
decydują.cy mecz z Wisłą w ha
li na Widzewie i decy<lujące o 
tytule :ziwyc:ę.stiwo l-0dzla11ek. 
Tym razem zadanie było n·ieco 
trudniejsze - tytUł zależał od 
dwóch ciężki<:h meczów wyjaz
dowych z czołową drużymą eks
tralQlasy pomtańskim Lechem. I 
tu LKS potwlierozU sw-0ją wy. 
1SOtką klasę, wygrywatjąc ooba 
Gpot.ka.nia. 

A ofx> auto.~ki suklcesu: Anie
la Majde-Kaczmarow mgr 
w.f„ pra<:OWl!lilk: StudiUJm WF 
PL, Bożena Mal'ciniak - stu
dent.ka UL, Malg01rzata Smoleń. 
ska, - sotud·enł.ka UL, Teresa 
Strumillo - s1'udoen1lka PL, An
na P!aseoka - etudentka UL, 
Lucyna Galka - nau.cz.ycielka, 
stud,uje Z'lłOICZn1e na A WF, Ma
rla Brat<Mzews.ka - p.raeow.n!k 
umysłowy, shldiuje zaocznie na 
AWF, Dan°uta Bla&7'C!ZYk - te
chnt-k budowlany, Elżbieta 
Skr2Y1Pek - sbudentlka AM, Ma
ria Luczyńska - prac. urrnyslo
wy, Mirosłaiwa Miehalak - u. 

czermica, Krystyna Galla - sbu. 
dentka PL, Lucyna KaltlŻna -
UJCzenhica. Trenerem :z-es.polu 
jest inż. Jó:zef ZY'liń.ski, a opie
kll!nem p. Tadeusz Wa.rchulsld. 
Chcielibyśmy zwróc'.C tuta.j u

wa.gę ńa fakt w!aściwJe pr-O'Wa
óronej pracy wy>chowaW1CZej w 
tej sęJ<cji. Przewa.żająca <:zęść 
zespofu to studen~ki t U<lz.ennl
ce. Jak tirudno przy upra~via
niu wyezy;nu na najwyższym 
krajowym poz1-0mie pe>g<>dzić 
sport :z nauką, wied:zą chyba 
w;;zyscy. Ke>szY!ka.rki LKS, to 
nie tyLko daskonale sportismen. 
ki, ale d•o bre stu.den liki i UJCZen.. 
nice. Sek>cja ta jest więc pię
l<Jną wiz.ytówką wlókiliarskiej 
Lodzi. . 

Wynild u.zyskliwrune zarów:n.o 
n'a b<l'Ls1klu ja·k i w nauce prz.ez 
mi:&trzyinie Pol'Ski, winny być 
Pl'ZYk!adem dla łód.zk'.ich spor
tow-ców. Szczególnie polecamy 
to panom, którym z regu.Jy bar
ózo jest ciężk.o pogOdz.ić jedono 
z drugim. 

Gratu'1ujemy koszyka!'loom i 
l<:h opiekunom, życzą<: dalszych 
S<ultlcesów w Pueharze Europy, 
w następnym sezoinie ligowym 
o.raz w życiu ose>bistym. 

(ms) 

Rada Spo11u ·GKKFiT obradowała 
A W pon!edzla.lek obradowa

ła Rada Spo.rbu GKKFLT. Te
matem o.brad były m. in. spra· 
wy zwlą.z.a•n.e z systemami I 
regubmiJma.miL zaiwodów w g.rach 
spo'1'1lo.W}"Ch. 

Rada pe>par!a propo.zycję Pol
skiege> Związk;u Siabkówki u
tt'Zl''ffiaonla. w I 11.dze 8 zespo
łów ora•z w II h~dze 16 drużyn 
poQ,,Ziel0<nJ1ch ona. dlWie srupy. 

Nie obnzyunaaa nat-Omoias.t ak
cepta.cji propozy-cj,a. PoJ.skieg.o 
Związku KoszylkówkJl, zmierza
jąca. do utwo.r·zenla dwóch 8-
oso.bo·wych grup w I 11dze. Noe 
p C>pairto również kcmce:pcjl po
więk!szenia I li.gi :iilki ręcznej 
mężczym do 10 cku.ży.n. Zgło
szono r6wm.ież pe>stu,Jat zmniej
szenia I Hgi h-0-keja na I.Odzie. 

Pięć medali 
Halo.we mtstr2J00twa mamy ki w.:zwy.ż mętozY'zm 1 kobiet, 

za sobą. Zac2ln.ijmy ich omó• pchn!ęcie kulą mężczyzn l nie--
Wienie o.d startu Ireny SzP,;Viń- które biegi. c:ziuć było w pięk-
skiej. Ta wyśmienita przed' la- nej hfili Grenoble atmosf~rę 
ty spl'i.nterka nadal ma klopo- wielkiego sportu - zl'.>liżanle s!<i 
ty z wyjściem z bl-0.ku starto- startów w Mo.nachium. (n) 
wego. Jeśli nie usu.nie tego..----------------
manka.men.tu, to o sukcesie w 
Monach1um nie ma co marwć. 

W Grenoble zdobyHśmy zloty 
medal w s~tafeme, &Je chyoa 
ba'!'daliej powhn.ny nas ci es 1yó 
med•ale srebrne wywalczo·n• w 
biegiu pań przez p!otk.l 1 w 
pciWlllęetu kuJą. 

' T, Suklnlewioz wra.ca do for
my. Jej bieg byQ pelen dy:ia
mtz.mu. ZaY."°'dniozka ta rolCJ
je, że już niebawem zacrn!e 
ziwy>eiężać. Dos1tonaly wynik 
uzyskał Ke>mar w pchnięci.u 
kulą. Przekiroe>zen'ie gran·cy 
20 m 'Ł3!WISZe Jest sukcesooi. 
Komar sta.rtował po gr~ie, a 
mimo wszystklo ustanowił rt
koro Polsk>i wynik.iem 20.32. 

Nieco za.wl·edllśmy się 'la 
pbtka.rzaoh. Ltczo.no się 0201-
nle, że Jetlen z tl'zech nuzych 
pło.tk&l'ey WJ"Walczy mielsce na 
pod1ium. 

Mlstrozostwa Eu!'opy roa:eg;:a
ne w Grenoble stały n.a do• 
brym po!iomie sportowym, a 
przede ws.zystkim tak.ie konku· 
rencJe, jak skok o tycz.ce, s! ·a-

TOTO - LOTEK 
11, 21. 23, 42, 45, 47 

dod. 38 
„KUKUŁECZKA" 

6, 8, 14, 15, 25, 36 
dod. 11 

oraz dwie koil.r.ówkl bande
roli: 1) koficówka 3-cyfrowa 
416, 2) końcówka I-cyfrowa 

0187. 

~ ... ~~-"-"'''"-" 

Juniorki &KS 
I Junlo rzy Lechii 
w finale 
mislrzoslw Polski 

Siatka.rk1 LKS uczestnfozyl:9' 
ostatnio w pólfhnaJa.ch m1• 
strzostw Pols.kll, które odbyły 
się w };lad.-0miu. Lod•z.iankl wy
g.rały z B-romą Radom 3 :o, 
Ha,j,nówką 3 :o, Twnovią 3 :1 o
rSJz przegraJy z MKS Prsga 
Warsza1w.a l :3. Wyinik ten 'Ile 
będzie się liozył w fi.n.a!ach. 

Do fi.na~u awansowa~ zespól 
MKS Praga Wa.rszaw.a l po 
rruz d?:Lesiąty LKS. Trenerem 
lód11ktegio zespo.łu jest mgr R. 
Fe\i&iak. 

Tak wlięc o.klręg lódzlof w ł!• 
na.la.eh !'n istrzo!ltw po.Jsld re
prezenrować będą wśród dziew
c-ząt LKS, a wśród cblopców 
Lechia Tomaszów. 
Finały odb~ą się w d;ntacb 

u-:.ii bm. {m) 

Szach" 
A w 8 ru.n.dzie sz.aehowych 

mistrzostw Pol.skli lrob!et, Dem
becka wyigrała z Żćltek, a pne
grały swoje pa·rtie Kasprzyk li 
Ereńską, Krawcew:i1cz z Chomą1 
AdamC'ZelW&k& ri: Racl2Jkowską 1 
Litwińska z Scholl. Remisem 
zakończyły się partie: Ryt>air
sk:LeJ z Li~maino.wiczową ora& 
Cicheckliej z JU:roeyńską. 

Po ósmej !'undzie prowadzł 
w da;tszyim eta.gu IJIJtmainowi• 
cz:owa ::: 6,5 pkt. • 
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11D&1111 rozmawia z rektorem P& 
prof. dr ln:i.-·„ .. SerwlAsklnl 

nłeporosmnte6 ·mlęcłsy oby• 
watele~ a admlnlstracją'l 

- Sejm jest naJwyżs.tym 
organem władzy państwo
wej, organem ustawodaw
czym i sprawuje również 
funkcje kontrolne. Z tego 
bardzo zwięzłeg-0 okrl!ślenia 
wynika szeroki zakres jego 
pracy. Reprezentanci posz
czególnych- środewisk i za
wodów, w toku prac sejmo
wych tworzyć muszą pod
stawy działaQ..ia służące n,aj
lepiej umQCl\ieniu państwa 
oraz poprawie warunków 
życia jego obywateli. Dla
tego moim zdaniem' -
,praca posła w Sejmie musi 
przyczyniać się do reali_za
cji tych głównych zadań. 
Choć każdego posła intere
sują liczne ' spr a wy życia ' 
państwowego, swój najwię
kszy wkład pracy, zgodnie 
z własnymi kwalifikacjami 
i doświadczeniem, wnosić 
może w toku prac specjali
stycznych k~misji sejmo
wych. 

Reoortai z oplyml11ycznvJ11 wydźwiękiem 
- Kiedy wres'Zcie będzie szwalnia, co z wyko.ńczalnią, dla• 

czeeo na maszyny w dziewiarni leje się woda, jak długo ma
my tnarzrtąć? - ot i los człowieka, któremu na budowie pro• 
dukcja depcze po piętach. 

- Uczestniczył pan jako 
kandydat na posła do Sej
mu PRL w wielu spotka
nia.cli przedwyborczych z 
przedstawiciel a.mi różnych 
środowisk, prosimy więc o 
kilkQ wrażeń 1 tych spot
kań. Ja.kie problemy prze
wa.żają w wypowied'Ziach 
wyborców? ' 

- Na szczególne podkre
ślenie i;asługuje fakt, że w 
toku dyskusji przedstawi
ciele różnych środowisk nie 
tylko w pełni uznają za 
podstawę yskusji przedwy
borczej Uchwałę vi Zjazdu 
partii, ale podają propo!y..
cje konkretnego urzeczywi
~tniania wielu zadań zawar
tych w Uchwale. Powszech· 
ne uznanie wywo~je rn. in. 

, stwierdzenie zawarte w 
pierwszym zdaniu Uchwały, 
że „zasadniczym celem po
lityki społeczno-ekonomicz
nej partii jest systematy cz
na poprawa. warunków by
towych, socjalnych i kultu
ralnych społeczeństwa". 

W toku rozmów p.rzedwy~ 
borczych zgłaszane są także 
liczne dezyderaty i wnioski, 
przy czym każde ze środo
wisk zgłasza w zasadzie in
ny rodzaj postulatów. 

Przykładowo mogę omó
wić treść dyskusji przedsta
wicieli aktywu Komitetu 
Dzielnicowego FJN Łódż
Bałuty, która skoncentro
wała się wokół takich za· 
gadnień gospodarki komu
nalnej jak: konieczność bu
dowy i lepszej konserwacji 
ulic, potrzeba sprawniejsze
go działania MZBM, popra
wa warunków komunika
cyjnych, zaopatrzenia w wo
dę, niezadowalającego jesz
cze stanu sanitarnego itp. 

Przedstawiciele łódzkich 
nauczycieli kładli nacisk na 

potrzebę poprawy systemu 
nauczania i \pocinOS'Zenia po
ziomu pracy wychowawczo
dydaktycznej w różnych ty
pach szkół, polepszenia wy
pa&ażenia laboratoriów i 
pracowni szkolnych, lepsze 
organizowanie wypoczynku, 
urlopów i opieki zdrowot
nej, koni~zność stałeg9 pod
noszenia własńych kwalifi
kacji zaw°'dowych. 

Spotkanie z aktywem sto
warzyszeń naukowo-techni-

Interwencja 
- tylko 

jedno z działań 
cznych, zorganizowane w 
OW NOT w Łodzi, mocno 
akeentowało potrzebę two
rzenia iepszych form pracy 
kadry naukowo-technicznej. 
przyczyniających się do 
szybszego raz.woju i moder
nizacji oraz unowocześnie
nia Produkcji łódzkich za
kładów przemysłowych. 

Wspólną i łatwo dostrze• 
galną cechą wystąpień dys
kutantów jest, rozumowe 
ale i emocjonalne, wiązanie 
swej pracy, z wiarą w sy
stematyczną poprawę wa
runków żrcia w naszym 
mieście i k:raju w najbliż
szym okresie. 

- Jak rozumie pan rolę 
posła na Sejm PRL? Ozy 
ma ona polegać tylko na 
występowaniu w roli intel'
weniującego w przy'padkach 

Chciałbym także powie
dzieć, że gdyby Wyborcy 
zdecydowali pozytywnie o 
moim wyborze do Sejmu 
PRL, chciałbym br-ać udział 
w pracach Komisji Oświaty 
i Nauki, choć niewątpliwie 
z dużą uwagą śledziłbym 
te prace Sejmu, któ
rych wynik mógłby ko
rzystnie wpływać na po
prawę życia mieszkańców 
Łodzi, na rozwój i moder
i,izację naszego miasta. 
Stąd też, choć poseł zapew
ne niejednokrotnie musi in
tePweniować w urzędach 
administracji państwowej, w 
różnych konkretnych i u-

, zasadnionych sprawach 
swych wyborców, to jednak 
uznałbym tego rodzaju dzia
łaniE?'-tylko za jeden z Ecz
nych i odpowiedzialnych o
bowiązków posła. 

Rozmawiał: 

ANDRZEJ HAMPEL 

Te tny wl1)'ły , w roku 

ubieglyns · Die nalełały do 

najbardziej udimyc~. Błot'o 

po pas, roboty - na pazno

kieć. Kręci się jeden ż dru
gim tu l ówdzie, a pracy 

starozyłqby dla dwustu. Ter

miny spóźnione, usterek -

Ile chcesz. Inwestor poga

nia, uchwałą o prlory{ecie 

budowy na prawo I lewo 

szermuje. Dyrektor rodzącej 

się w takich mękach „Kali

ny" i jego liczniejsza 11 

dnia na dzień załoga, klną 

pewno na czym świat stoi. 

Ani dojść, ani dojechać. 

Dróg ża ych, komunikacja 

- pęka w szwa.eh. 

Za chodzenie przez tory 

PKP sypie mandaty, za sto
jącę pod gołym niebem ma

'!!zyny za.chodni · producenci 

gotowi zrzec się jakiejkol

wiek odpowiedzialności. 

„Pnembud" tez ma juź 

dość tego błot.a, nie U'Zbrojo

nego terenu, ciągłych ata

ków i sugestii, ze - budo

wlani na. pewno nie zdą:ią. 

Nikt nie lubi jak mu się 

patny na ręce, a tu oglą

dających ciągle przybywa, 

Niby montują mas,:yny, ni· 
• by uczą się dziewiarskiego 

fachu, ale dziwnie ciekawi. 

W listopadzie musiało się coś zmienić radykalnie, bo ni stą,c! 
ni zowąd 1300 lud:ii pracujących w nie istniejącej jeszcze de 
fa.eto „Kalinie", zgłosiło meldunek: dla uczczeni.a VI Zjazdu 
partii postanawiamy: skrócić cykl dochod'Zenia do pełnych 
zdolności produkcyjnych z 18 miesięcy do 12 i ruszyć pełni\ 
parą od 1 lipca 1973 r. Uzyskana dzięki temu dodatkowa pro· 
dukcja l,800 sztuk wyrobów dziewiarskich będzie posiadała 
wartość 420 mln zł w cenach zbytu. Szary klient machnąwszy 
ręką na milionową wartość pobiegł do sklepu i ... znalazł. Bluz
ki niedrogie. Praktyczne. Całki em gustowne i jak na szkole
niową produkcję, w zupełnie przyzwoitym gatunku. 

Desperacja jest widać zaraźliwa, bo budowlani wziąwszy na 
ambit, obiecali pąnoć, że skończą budowę miesiąc ,wcześniej~ 
a więc w maju, a nie w czerwcu tego roku. Moze zawarh 
pakt z Wicherkiem, iż im mrozu nie podeśle, a może po pro1 
stu przestali zwracać uwagę na obiektywne trudności i s~bie~
tywnie wzięli się w garść ... Mniejsza o przyczyny. Będzie się 
liczył termin. Nawet ten zgodny z harmonogramem. 

To łatwo napisać - musiało się coś żmienić radykalnie. Ale 
cO'! Mury te same. Z zewnątrz jeszc'Ze niezbyt urodziwe. Bu• 
dowlane zamieszanie przybiera na sile, a ei czują się jak po 
przecięciu wstęgi. Mało im nawet jednego zobowl,izania, za• 
stanawiają się nad drugim. - Program dochodzema do peł· 
nych zdolności produkcyjnych - , mówi dyrektor Kryska -
opracowaliśmy dla poszczególnych stanowisk pracy, dzieląc go 
nie na miesiące czy kwart.ały, a na dni. I dlatego tacy pewni 
jesteśmy, bo wiemy np., że na tym etapie powinniśmy pro• 
dukować dziennie 7 tys. wyrobów, a produkujemy 9 tys. Ta 
nadwyżka bardzo by się przydała i klientom i nam. Urucho· 
.milibyśmy pełne moce jeszcze miesiąc wcześniej, teraz mogli~ 
byśmy włączyć się do akcji - 20 miliardów. Jest pewien 
szkopuł w tym interesie. Nasza wykończalnia dopiero się bu~ 
duje. Produkujemy co . prawda na razie trykotaże z barwionej 
anilany puszystej, które nie wymagają żadnych skomplikowa
nych " zabiegów, ,ale bez prasowania do sklepów nie mog11 
trafiać. 

Kilka pras izamon«rwallśmy w przys'Zlym mag111Zynle d21alu pny. 
gotowa.nia produkeji. Trzy Jeszeze ustawimy. choć bhp-owiec mo• 
cno nosem kręci, w korytal"lJu, C'Zęść wyrobów prasujemy w miej
skich pralniach. Ale to WS'Zystko mało. Produkcja „do magazynu" 
nie ma jedna.k żadnegG sensu. A nie po to uruchamialiśmy drugą 
i trzecią zmianę, by teraz „izwolnić obrot.y", Pozostaje jedyne 

„Kalina''. juź 
nie ta' sama ••• 

• 1111 
wyjście. Jeśli kt6ry§ iz !ZllklaA16w do:;iewiarskich (najpewniej „Olim. 
pia", jako te my jesteśmy przeciet Jej tworem i przedłużeniem), 
udostępni naszym lUd'lJiom i na.s'Zytn wyrobom swoje urządzenia -
wygraliśmy, Tu nie chod7<1. tylk-0 o wygraną „Kaliny". Ważne, by .1111111111111111111111111111111111n11111i111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111 n 

już Vrchlabi, potem jeszcze 40 na ryn.k.u Jak najprędzej znala'Llo się 5,900 "tiyS. wyrobów a: na1Srz:ego 
i znów Trutnow; Do granicy za.kladu l by klienci nie mekali .na tę chwilę „na głodno''. 
bliziiftko, jeden skok, ale Zaczynam rcn:umieć. Projeklty nie przewiduj ą pras ustaW:anych 

P
rzed nami Ardreszspach. Nie- w .ciasnych koorytarzach, nie . przewidują pre>wLz.oryeznego monto

wamlia maSIZYlll, gdzie tyllko jest miejsce l dach , z którego n ie ka.
bywały fenomen natury roz- pie. Projekty • nie przewidziały, że młod-zież z OHP nauczy się 
ciągający się na przestrzeni skQmpl'.ik.owanego zawodu w 6 a niie w 9 mlestęcy. Między wier-
1700 hektarów. To właśnie tu s~ami zall!Otowa'l}ego na papierze cyklu uzY1S1kiwa.nta pełnych zdo.Jno
zmęczony stary Karkonosz ścl prodllliocyjnyc h, dużo miejsca na wszelkie tru.~n oścl <>biektY'\V
odpoczywał, tu urządzał swe ne. Wiele jedlnaik: zaJeży, ja1k w.idać oo subiektywnych umiejętno· 

boskie uczty, tu pozostały, za- ści czyban-ia.„ 

K
iedy stary, _rtjbąsr:ny 
duch gór - Karko
nosz opuszczał swe 
leże znajdujące się 
gdzieś pod Snieżką, 
mógł pójść w prawo, 
w piękną krai roz

pościerającą się wzdłuż rze
gów Izery, minąć żelazny 
Bród i dotrzeć do Turnowa. 
Poszedł jednak w lewo, a 
minąwszy Nachod, schronił 
się w skalnym kompleksie 
Ardreszspachu - głosi stara 
czeska legenda, którą trudno 

li!zamkµ w Sp~ot<:e, 11... ,jlfż,. przed· . 
nami Hruba Skala i nowy za-

.Pr.,;ed ~~·1lll 1 ~ką\nł , mesto. 
Setki bajkowych skał piaskow
ca.. Niewielkie uzdrowisko Sed
mihorki. Nieco dalej s-krę~Y 
„do prava" - jak każe Emil i 
oto Troskoviee. Już z daleka 
widat rutny grodziska. Rode
gle, górują nad mias tem. Ciągle 
Ja.\tieś · &kały, wszędzie zamki1 
dużo zamków. Skały są białe l 
brunatne, tworzą cale "'labiryn
ty, rooiegle ściany i n,teZli-czone 
ilości baśni„ .• 

•Jdęte w kamień, jego nałożni- - Ch,\'(µeczkę - ~wr~cam się do grona_ reprezentują~ego 
ce Tu pozostało jego kamien- aktualny aktyw „Kahny . Czy vyy przypadkiem w pogoni za 
n~ łoże, stół, odcisk stoi)1;' fi"6 - sławą, , '!'Yśląc ' tak troskl!wie o ' rynku, ni~ zapo~nieliście 
i... Po co opowiadać całą 1e• o ~łasneJ .~ało~zi:? B~-ow1ec ma p~w'!o r,acJę, ci .ktorzy ode• 
gendę.„ Nie zawsze jest ona ~zb, , bo dosc m1eh wę dr.o wek po bł~1e 1 k1lkugo~zmnych do
przystojna, nie zawsze boska... Jaz~ow n~ _ ul. Ele~~ronow" ~ s~o,pn1ach .'?rzepeh_uonych auto„ 
lepiej , posłuchać jej samemu busow, łez do wrogow socJabzmu c~yba me ą.alezą. - · Tak? . 
w otoczeniu skał, rachitycznej Proszę bardz<?> ; dyrektor grzeczme, acz stanowcao wskazuie 
zieleni przy akompaniamencie mi drzwi i raz jeszćze wędruję do hali, rozjaśnionej setką 
wodospadu. - Lepiej samemu kwiatów, jako że akurat $więto Kobiet. Muszę obejrzeć wszy
popłynąć łodzią na tajemni- stko, To czego w planach nie było, a co teraz dobudowuje się 
czą wysepkę, na jeziorze po_. i wygładza na _wysoki połysk. Laki~rowane boazerie na ścia
łożonym gdzieś wysoko, zda nach. Kafelki w łazienkach i ubikacjach. Pokoje śniadaniowe. 
się ponad majestatycznymi Bufet. Ambulatorium. Malowanie szafek dla szatni. Szkółkę 
kamiennymi pomnikami Sta- dla szwalni. 

. mek. Tym razem Hruby Ro
hozec. 

jednak znależć w tamtej-
szych przewodnikach tury-
stycznych. By ją usłyszeć, 
trzeba dotrzeć do owego baj
kowego zakątka Czechosłowa
cji.„ 

Tymczasem jeszcze Hradec 
Kralove. Praży słońce (tak, tak. 
Tu J~t znacznie cieplej i po
godniej DM; w Lodzi). Ra-.tUS7J0• 
we 7Jegairy obwieszczają polud
nle. Kr6tka nara.da z dyrekto
rem „Czedolm", w której ucze
gtniczą także nas! koledzy, • 
d'7.ienllikarze c.zeclwsłowaccy i„. 
jedziemy przez Czeski Raj. 

Kto raz był, ten na pewno 
wróci.„ To też legenda, która 
znaliśmy Jeszcze w Ostrawie, 
ale czy na pewnG wróci?.„ 

Ruszamy na północ. Do Trut
nO<Wa. Tam oreka na nas sta
ry. wypróbowany pl"lyjaciel -
Emil Wei"5 oświęcimiak, 
dziś pracownik tamtejszej 

- Powiedz Emilu - pyta-
my czy to ju:z: Czeski 
Raj?... ' 

- I tak, i nie„. - zagadko
wo odpowiada przewodnik. 
Niektórzy powiadają, 7.e , JUZ, 
inni twierdzą, że zaczyna się 
on· dopiero w Turnow1e. 

Ale miasto nie zadziwiło 
już nas, Owszem stare, jak 
inne. Setki średniowiecznych 
k amieniczek, tajemnicze zauł
ki, dziesiątki kościołów. Mało 

- Tutejsze wsie wtrąca 
Emil - mają inną architekturę. 
Zbudowane są z drzewa. To 
chyba dlatego, by w tych skal· 
nych miastach turyS<ta znalazł 
coś inneg.o.„ 

Kto raz zobaczy ... 
Jedziemy „do teva". Pned na

mi, za na.mi, z boków nlezll
czone ilości r6żnych skalnych 
fe>rmacji. Oczy wyłażą z orbit, 
samochód ucieka na pobocza, 
trudno Jechać„. Ale oto żelazny 
Br6d. Wbrew swojej nazwie Jest 
miastem &Zkla. To stąd pocno, 
dzą liczne w Czechosłowacji 
s-zklatte mozaiki, stąd szkło tech
niczne. 

rosty i Starościny ponad - „Kto tu llllie dba o załogę, Zalatwiliśmy po'Lll planem - 'budo-
Czarcią Scianą ' wę stołówki i klubokawl:arul. 100 miesll>kań w dwu blokach, które 

• będą oddawane w tatach 1973-1974. Przedgzkole i żłobek. Ośrodek 

Jeszcze tylko krótki odpo
czynek na ławeczce pod drz!'
wami. Przewodnik rzuca pe
tardę. Stugębne echo powtórzy 
po stokroć odgłos wybuchu 
i... Nawet się nie spostrzegliś
my, a noc zastała nas wśród 
skał. Oczarowani widokami. 
wciąż od nowa przywodziliś
my na pamięć to, co było już 
za nami, dziesiątki l€'gend. 
opowieści. Historia miesza się 
z baśniami. 

wypoC'Lynkowy w Ustrzykach Dolnych d'Zielony 'Z ZPD?: „Jarlap", 
Kupujemy dom wcrzasow;y w Krynicy, Organirl,ujcmy dwa ośrodki 

obo!zów namiotowych. Sprzęt turysty"'1ltly Już mamy, Telewi.,;or ko• 
loro•wy, s.,;alę grająeą i inst•rum'enty' muzyczne także : Dotarło do 
nas - Jak pani w'i<łzi - że średni wiek naszej już 1600·osoboweJ 
załogi, to 21 lat". 
Kapituluję, ale vr dalszym ciągu nie rozumiem jak mofoa 

„jutrzejszymi" nadziejami gonić produkcję dziś. - Na „dziś", 
pracowaliśmy od chwili montowania pierwszej maszyny -
wyjaśnia dyrektor. Do pustych. nie wykończonych hal przyszło 
40 przeszkolonych mistrzów, którzy ucząc się ~szcze u zagra
nicznych monterów, sami zamienili się w nauczycieli zwiększa
jącej się z dnia na dzień załogi . Kiedy mieliśmy już kacjrę 
i maszyny, trzeba było pomyśleć o organizacji. Nie tej · - toku 
produkcji czy stanowiska pracy. Trzeba było pomyśleć o oświe
tleniu terenu, o chodnikach i przejściach, o dojazdach. Nie 
powiem jak, ale przekonaliśmy MPK do przedłużenia dwu linii 
autobusowych, nie powiem jak, ale zorganizowaliśmy przej
ścia przez tory, co ułatwiło komunikację z drugą częścią 
miasta. ot i cała tajemnica. 

- A wie pani, dlaczego tak się bijemy o skrócenie tego 
przeklętego cyklu?? Bo jeśli nam się uda, to wystąpimy z pro
jektem zlikwidowania drugich i trzecich zmian w soboty. 
Dlatego wa.rto chyba pochodzić trochę po błocie„. 

elektrowni. W Jaromerze zwie- ' 
dzamy staTe P<>delenie, ciągnące 
się wzdlut ryineozku. Krótki od
poczynek i wresw!e Trutnow. 
P1nvitan~r przed hotelem War
szawa, obiad (tY"m razem domo
wy, u przyJacl61) 1.„ w drogę. 
Prowadzi nas Emil. 

jednak kto wie, że to właś
nie tu, w Turnowie mieszka
ją najlepsi w Republice szli- , 
fterze karkonoskich grana
tów, tych, które marzą się 
kobietom ze wszystkich kon- , 
tynentów kuli ziemskiej. Po
dobnie z drugą spc<:Jalnością 
tego miasta skrzypcami. 
Gdy gra David Ojstracq, pra
wie nikt nie zdaje sobie spra
wy z tego, iż te skrzypce, 
które potrafią i płakać i śpie
wać, zrobione zostały z pra
starych sosen i jaworów 
przez Frantiska Drozena, któ
rego potomkowie do dziś żyją 
w Turnowie. 

Dolina Izery wita nas lo
dem. Na drzewach, na szosie, 
na brzegu rzeki. Zimno. Z le
wej strony wąziutkiej drogi 
przepaść, gdzieś głeboko pły
nie wartka rzeka. Po prawej, 
skalna ściana. Na krętej jezd
ni z trudem mijają się dwa 
samochody. 40 kilometrów i 

- Tu trzeba wr6clć - stwlel'
dzamy niemal jed.nocześnłe. 
Tym bardziej trneba, te prze
cież pozostawiliśmy w Czecbo
stowatji dziesiątki ludzi, którzy 
poświęcając .s>w6J czas, pokazali 
nam wszystko to, co god11r. 
uwagi, co zacłl:wyca, pozo.stawia 
niezatarte wra.zenia. No I ten 
Czeski Ra-j - k;to go raz zoba-

1 

czy ten na. pewno tu wróci„. 

L!>SZEK RUDNICK,I 
' HENRYK ZAWIRA IWONA SLEDZI~SKA 

fiWii~~~~~~~~~~~~~~~~ll'Jo.jiM,;.~~~Qii9~~~0llS~~~~~~"°'~Afjl~~~i!JWi~~~~~~~ 

Jiczin zostawiamy nie zwie
dzany. Miasto duże, ale czeka
ją nas inne atrakcje. Mknie
my do Sobotki, gdzie na wy
gasłym wulkanie stoi, zbudo
wany w kształcie elipsy, 
zwieńczony stożkowatym da
chem, zamek Humprecht. Z 
jego wieży piękny widok , na 
okolicę. U stóp naszych ście
le się miasto wraz ze swym 
oryginalnym ryneczkiem oko
lonym podcieniami i późnogo
tycki kościół. Gdzieś daleko 
majaczą, osnute mgiełką cu
downe formacje Skał Pra
chowsk ich. Strzeliste, piaskow
cowe figury okolone rozległy
mi wąwozami, w których 
gdzieś głęboko zalegają kłęby 
zielonych krzewów, -pozosta
wiają niezatarte wrażenie. 

Jeszcze ni~ ochłonęliśmy po 
tym, co widzieliśmy z wieży 

O 
kres jednego roku jest wprawdzie w ska
li całej gospodarki na rodowej okresem 
bardzo krótkim, niemniej, jak wykazują 
dane statystyczne zebrane w wydanym 
ostatnio 'Małym Roczniku Statystycznym 
1972, realizacja nowej polityki społeczno
gospodarczej naszych władz zapoczątko-

wana została widoczną poprawą warunków byto
wych, socjalnych i kulturalnych naszego społe
czeństwa. ' 

W końcu · grudnja było' nas 32,9 miliona i ,W 
najbliższych tygodniach należy się liczyć , z wiado
mością o narodzinach 33-milionowego Polaka. 
W ciągu , ostatniego roku przyrost naturalny się 
ustabilizował, wypada tu odnotową.ć lekki wzrost 
co stanowi i;jawisko pozytywne. Tempo przyrostu . 
zatrudnienia notujemy wyższe aniżeli przyrost 
ludnoścL,t Dochód narodowy wzrósł w 1971 r. w po
równan1tr z r,okiem poprzednim o 9 proc . . o ile 
w latach poprzednich znajdowaliśmy się pod tym 
względem na jednym z ostatnich miejsc w krajach 
RWPG. o tyle w roku ubiegłym prześc ignęły nas 
w tempi~ wzrostu tylko Rumunia i Bułgaria. 
W tymże 1971 roku naste płace realne wzrosły 
o 3,3 proc. wyprzedziła nas minimalnie "tylko Cze
chosłowacja. Statystyczny Polak - 1971 zarobił no-

minalnie w gospodarce uspołecznionej miesięcznie 
2592 zł. O 134 zł więcej aniżeli w 1970 r. - wzrost 
nie notowany w całym dziesięcioleciu 1961-1970. 

Pierwszy_ rok 
nowej .pol-tyki 
społeczno-gospodarczej. 

vv liczbach 
Wzrost dochodów odbił się oczywiście na , wzroście 
spożycia. Równowaga rynkowa nie tylko została 
zachowana ale i- umocniona, - A to dzięki znacznej 
poprawie zaopatrzenia rynku w towary krajowe· 

i importowane. Import towarów żywnościowych 
wzrósł o 31,4 pr·oc. (np. kawy o 67,6 proc„ arty
kułów nieżywnościowych o 24,3 proc.), Samochody 
osobowe - 32 proc, meble - 8 proc„ artykuły 
dziewiarskie - 17;8 proc. 

Lepiej zarabiamy - lepiej pracujemy. Produk· 
cja czysta wzrosła o 8,4 proc. wobec 7,8-procento
wego przeciętnego wzrostu w latach 1966-1970. 
W 1971 osiągnięto znacznie wyższe niż w 1970 tem
po wzrostu produkcji przemysłowej w przemyśle 

spożywczym. Obniżyło się natomiast tempo pro
dukcji m. in. przemysłu włókienniczego. Nastąpi
ły ,dalsze zmiany ' w rozmieszczeniu przemysłu 
według województw, Obniżył s i ę znacznie udział 
w ogólnokrajowej produkcji globalnej wojewódz
twa katowickiego i m. Łodzi na korzyść ihnych 
województw, bardziej w ostatnim okresie uprze
mysławianych. 

, Na zakończenie kilka ciekawostek: przesunęliś
my się . z trzeciego na drugie miejsce w krajach 
RWPG w produkcji energetycznej, z czwartego 
na trzecie - w produkcji ' maszyn przędzalniczych 
i z t:zecfego na ~irugie w magnetofonach. 

A. PONIATOWSKA 
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KIEDY W NIEDZIELĘ, 19 MARCA UDAMY SIĘ WSZY· 
SCY DO URN WYBORCZYCH, GWSOWAC BĘDZIE
MY ZA PROGRAMEM ROZWOJU SPOLECZNO-EKO
NOMICZNEGO KRAJU I POP WY WARUNKOW 

BYTOWYCH LUDNOSCI. CO - ZDANIEM PRZYSZLYCH 
WYBORCÓW - Z PROGRAMU TEGO WYMAGA SZCZEGÓL· 
NIE PILNEGO ZALATWIENIA, I CZEGO OCZEKUJĄ OD 
POSLÓW NOWEJ, SEJMOWEJ KADENCJI? Z TYM PYTA
NIEM ZWRóCILISMY SIĘ DO ROBOTNIKÓW JEDNEJ 
Z NAJSTARSZYCH LÓDZKICH FABRYK: ZPB JM. DZIEK· 
ŻY!\tSKIEGO. 

IRENA LICHNOWSKA PN.ądka, a O&ta.tnic brakatka 
przędzy, od 18 lat za~udniona w tym zakladzle. 

- Czego spodziewam się od nowego SeJmu? Myślę, te 
wśród spraiw si;olecznych nie,.;wyk.le pilnym zadainiem jest 
prawne uregulo wanie problemów pas~ytnlotwa, uchyla.nia 
się od pracy przez młOOYCh i w pełni sił ftzycz,nych ludzi. 
Zd~ję sobie sprawę ze wszystkich związanych z tym trud
nosci, pl"'Zeszkód formaJ.nych ltp. Uważam jedinak, że w na
szym kraju praca powinna obOwiązywać wezystkich, jako 
szczególnej ra•ngt ozynnik obywatelsJ<iego wychowania. I że 
z tych wychowawczych aspektów praay nle wol.no rezyeno
wać w stosunku do nl.ke>go. 
Następna sprawa, z którą my, robotnLce wlątemy dute na

dzieje, to zało.Wne w Uchwatach VI Zjazdu partii t w pro
gramie wyb0<rczym stopniowe skraoanie czasu pracy. Zda
jemy sobie z tego sprawę, że zależeć to będzie w dużej mi•· 
rze od sumiennej, wydajnej roboty ka:!:dego z nas. Dlategó 
załoga nal!za ?:robi wszystko, aby taką właśnie &umleniną 
I wydaJną pracą pomóc w stworzeniu rea.J.nych dl& tego 
SZllJtlS. 

ZENONA WROCZmSKA - tkaczka. 
- Umewillśmy się juit w domu, że do umy wyboreozej 

pójdziemy całą rodzlną, to jest ja z mężem 1 jego rodzica
mi. u których mieszkamy. Mam u.ufanie do naszych no-

Niedziela - 19 marca 
' 

Oddam swói głos.„ 
wyoch władz, które widzą czł~eka pracy 1 starają się mu 
w miarę możliwości. pomagać. Jako re>botnica, matka 1~-let
ntego dziecka nie mogę tego nie doceniać, pamiętając zwłasz
cza o przy:maniu nam 100 proc. zasllku .na opiekę nad cho
rym dzieckiem i s1lCJtpniowym zrównywaniu nas robO<tników 
w uprawnieniach do zasiłku ch0<robowego z pra.cownikami 
umystowymi. Pragnęłabym bardzo, aby przyszli posłowie 
rozpatrzyli też możl.Lwośc.l usprawnienia usług, tak aby za. 
trudniooe na tl'Zy zmiany robO<tnice mjaly więcej czasu na 
wychowanie dzieci i do fabry>kl szly bardziej wyp0<ezęte. 

IRENEUSZ GLODOWSKI - brygadzista z wydziału tkalnt. 

- Po wyborów idę już p0 .raz drugi, obeooie jut jako ro
bobni.k z 5-letnim stażem pracy, i przyszły absolwe.nt zaocz
nego techn1ilrum. Moim pra.gnieniem jest aby Sejm ze szcze
gólną tre>ską Zllląl się S1Pr111Wami mlodzieży. Uważam, że ży
cie jest z.byt piękne, a.by je marnować bezproduktywnie .na 
szlifowaniu l>ruków lub poo budkami z piwem. Tl'.'7:eba więc 
już od, szkoły ipodstawowej uczyć młode!eż sa:acu.nku dla pra
cy, posozllJtlmvania norm społecznego współżycia, =anta dla 
ludzi, którzy siwą s'Uffiiermą, ooclz.!enną pracą (bez względu, 
na to czy jest to praca fizY'CZna,, ozy umysłowa~. stwa
r:izaJą podsta.wy dla r.ozwo ju kraju. 

Uwaitam równiet, za pe>ttrze'bne ureguloiwanl.e prawne obo
Wlląiz.ku pracy, nie tylklO ze vn.ględów elronomiC2ll'lych. ale 
1 mo.raLno-spolecznych. 

Sprawy mloozleży to talde k&ztaiMlowanie w młodych na
wY\ków !rulturaolillego spędza.ni& czasu wolnego od pracy. 
w pe>równaruu z !Innymi Wlielkimi oor-Old:kami w knju, l.ód:ł 
dysponuje Z'byit szczU1Plymi możliW'Oścdami !'IC>UY!Wkil nasta
wionej na W1PadBlllie w m:todl.!e:!: knlltury dnia eodzieru:tego 
czy po.ma.wanta piękl!la. nasz.ego kraju. I ta sprawa tet war
ta jest zastamOIWlienia, oo nie znaczy, że wyo·bratsm sobie 
pracę I>C>Słów jakio !interwencyjną dzlaladnOść w Imię tylko 
partY'ku.la.mych po1tt'zeb reprezentowanego przez nich te
reinu. 

I je~ jed,no, Choć na·letę do pok'.olenia t"t()IW"().1ennego 
d<>brre rozumiem, choćby ll'IA przy>kład.zle losów mojej N!• 
d7;ilny i zna.jomych, grozę woj111y i te>, co OJta ni.esie ludzńom. 
Jestem pilzelronBllly, że Seij.m przyszlej kad.einc:li nie będzie 
szczędził wysiłku na l'ZOOZ idei pokojowego :wspólżyclA mi~ 
dzy nairodami.. 

Nie w U~A, lecz w łodzi 
GiQantyczny 
purkin1J 

Jest to w swoim rodzaju 

imponujący widok. Jadąc 

tramwajem ul. Pabianicką 

w stronę pl. Niepodległości 

widzimy przed łódzkim gma

chem „Motoz.bytu" olbrzy

mi parking zatłoczony do 
granic możliwości, samocho
da~i osobowymi różnych 

, marek. Są tu obok „Syren" 
i „Warszaw", „Trabanty", 

„Fiaty"... A wszystkie cze· 

koają na klientów. Podobny 
'I; tłok samochodów, sprowa-

Człowieku, opamięlai • SHt••• 

zatruwanie wód + ' Strefa 
śródmiejska najbardziej zapylona .~ Komitet Ocbr~ny 
+ 9,5 mln zł kar za 

Środowiska - społecznym trybunałem 
Sprawami podstawowymi, jegu się mówi o ochronie na· 

turalnego środowiska czln wieka są: woda I powietrze. 
Wiemy wszyscy, że badsn !a teoretyczne w tej d:zled:nnlP. 
Istnieją wpr!'Wdzie, ale nader wyrywkowe i nie dające 
pełnego obrazu sytuacji, Faktyczną kontrolę; nad reali
zacją prudsięwzlęć . maJą.cych sprawić realne zmiany w tej 
dziedzinie lest Wydział Gospodarki Wodnej I Ochrony 
Powietrza BN m. Lodzi. I jednym z podstawowych tn
strumentów Jego dzlalaula jest system kar. 

O 
d li&ii r. wY'dzlLa,I wymte
MyQ za.J<1a.dom nie reallzu· 
jlP,Cym w ogóle lub zbyt 
0<pieszale, przedsięwzaęć 
mających na celu popra• 
wę ka.r pteniięŻllych na 

łąomą kW.etę 9,5 mLn zł. W 
pierw.szym !'Zędzie ch~o o 
układy za.truwające ściekami 
wody, Ctzt jed!nak te restryk::Je 
zmtenHy cokolwlek? Niektóre 
zaJcła.dy po takim „ku·ksań~u" 
mbleraly slę wpra.~drzie do rze· 
teLnej roooty, ale po ln.nvch· 
spływało to jak przyslo·wio .va 
W'O<da po gęsi. 

Dla jaśnneJszego obraoro IY• 
tuacj! trzeba sob1e powiedzieć, 
te miasto nasze produkuje na 
doibę około 300 tys. m sześc, 
~leków. Mniej więcej połe>wa 
tej codzń·eirmej porcj1 wylewa 
.tę z lódll))dch zakładów pr?e· 
mY's!owych. Nie są to już jed· 
naJlc w&Zystkle łód'Zkle śclekl 
przemysłowe. Poza kanalirlacJą 
miejską poa:o9ł.aje jeszcze oko· 
ło IO proc. zakładów przemy
słowych I tak się n!eszczęśld· 
wte eikłą.cta, że są to 11 re&uły 

te największe. I wtaśnle one 
wyipus:oozają dodatkowo, wpro~I 
do wócl, powierzchniowych re
jonu miasta <>kolo 30 tys. m 
sześc ścieków na dobę. One 
właśnie staA!loW!lą ów najbar
dziej szkodliwy ozyrmlk r.an!e
ozy=en~ środowl$ka blolo
gtLcrztnego w rejonie Lod'ZA. 
Wśród zaokładów kara.nycn d<> 

tej pory są już powa.żnl recydy .vi 
ści. Taltim1 są np. Zakłady 
„Armld Ludowej". Istotne unia
oy w tej sytU'8JCj~ ma przynies~ 
obecna ! następna 5-latka. Spe
cjaliści twierdzą, że w zasadth 
rozwU\za,no już generalnie pro
blem rzeki Olechówkl. Jest 
gló\Wly kolektx>t", do które.go 
w najbltltbszym czasie mot:ia 
będ'Zlle pod.ląooać zaktadJ pn&
mysrowe. Na przeszlrodzle tvw· 
s.zemu diz1atainiu stoa jednak 
nader o.piesa:ała realiucja przez 
zakłady lokal.nyeh podcozy
S'ZC·zalni ścieków. Jasne prze
cież, :te w tej formie w Jaklęj 
wychodozą one bezpośredn.Lo z 
&akładu, w.puścić ich do ka".la-
1.ltzacji miejsklleJ n1e można. 

Przedwyborcze rozmowy 
dobiegły końca 

W«;orad zadroń·OOOlllO w LOd•cl. 
zgodnie z ordYillaeją wyborcz,ą, 
cykl spotiltań k&ndydatów ria 
posłów z wY'i>c>rcamL w o.stal" 
nim dll!Lu ze śro<lo•W'lskJem na
lllkowy;m spotkał slę Jerzy r.o
rens - prozew. Pretz. RN m. 
Lodd or&'Z prot. Mleczysła.w 
Serwl:ńsk! - rektor Polltechni
lai Lód?AQ!ej. z praioo;wnlkarni 
ZPB :Im. Obrońców pok~JU 
spo.tkala Ilię Irena srcxnyńslta 

- se~reta.rz CRZZ, Sta.nisła.wa 
Swlderska i Jan Matczak -· 
dy·r~or łóc:W!Gego Pogotowta 
Ratll(lkowego, gościli w ZPB 
lm. Haolllk! Sawickiej. 

We wszyistklch tych spotka· 
nlach dorruimowała troska o 
dmeń jwtrozejs2y kraju. W ~to· 
su1n·ku do przyisztyeh posłów 
wysUJn!ęto wiele postu!a.tów. 

<kU 

Międzynarodowy Dzień 1nwal idy · 
Obchody Międzynarodowego 

Dnia Inwalidy odbędą się w 
Łodzi l w szeregu miastach 
woj. łódzkiego w dniu 26 bm., 
przy współudziale wszystkich 
zwi~zków i organizacji inwa
lidzkich oraz Towarzystwa do 
Walki z Kal~twem. 

Na wczorajszej konferencji 

omówiono m. ~In. zadania, it6-
rych celem jest skuteczniejsz«' 
zapobieganie wypadkem przy 
pracy przez stosowanie w 
przedsiębioutwaeh eoraz no
wocześniejszych metod orga
nizacji i ochrony pracy oraz 
problemy adaptacji inwali
dów w społeczeństwie. 

<ts> I 

Istmleje wpraiwd'llie opracowany 
przez MPL pro.gram realizacjl 
tych za.dań, ale ogromna wtel<
=ść sLł wyko-nawczych uan
gażo.wa.na jest w budowle ln· 
wutycjl sulejowskieij. Tym nie 
mniej jmi: w bieżącym 5-iectu 
rozpoczęta ze.stanie budowa 
grupowej oczysi.ciza.lał ścieków 
Po jej lll!ikończeniu sprawę tę 

· mot.na bY uwać za detLnityw
!L!e załatwiooą, gdyby nle §a
zownia lód~a. Nie po<lle·(!a o".111 
miastu, a za to w swoich ści"· 
kach pusroza do kanaltza.'.:jl 
niektóre nader szko(lllwe sub· 
stancje. I nie ma sily, która 
sprawUaby r~p0<ezęe!e t'oblenla 
ozeg<Qdcolwiek na lepS'l:& w 'ej 
sytuacji. 

Z 
upełnle Inaczej Jest z po· 
wietrzem łódzkim. W nal
bardziej zapylonym obsza· 
rze miasta, strelle śr6d
miejskiej - przyczyna zla 
są nie zakłady, ale stare 

budownictwo emitujące w po· 
wietrze tysiace ton pyłu. TYiko 
radykalna przebudowa śr6d
mleścla może ~lenie! ten o·b
ra1>.. Nie zna~y to Jednak, ze 
przemysł jest tu Jłd bez winy • 
Jest wiele zakładów, a który-
mi poradzić sobie nie motna 
w żaden sposób. Sama EC-U 
JlkwiduJaca przeeleż kotłownie 
kilkunastu zaktadów, ma także 
poważne mankamenty. 'W ta
den sposób nie udaje się uzy. 
skat lepszej wydajności 4lek
tro!iUrów. Radzą nad tym Od 
da w na specjaliści i Jakoś bez 
rezultatów. 

Jednym z powarbniejszych 
tródel zam1eczysz.czealia powie
trza j.est „Anilama". Wiadomo 
że oo 1Jll10cy dwusI=ku wę
gla 'O.!rołLczni mlesZlkaa\cy mają 
zostać UIWOlnieni dopiero po 
zaprzestanolu produkcji wiskozy. 
Teigo mo:iina jednaok oczekiwać 
,dopiero , za kilka !U. Do tego 
cn;aisu Ministerstwo Przemy~łu 
Chemlez.nego ole chce się z110-
dizić na żadne Jinwestycje 'l\8-
Jace ~ować wn:iewy. 

Problemem nie mnleJszym n~ 
Ąn!lana" jest kilka starych 

zakta<lów znatdujących się w 
rejonl&- śródm1ejsklm. Kleaycz· 
nyim przyikladem Je<>t np. „F'e
nilts". Tu jednak, mimo !t ga
kla.d przewidzi.a.ny jest do Od
tw0<rozenia, zdołaco p()('()zumJeto 
się z kiec0<w.ntctwem co do et•· 
powego wProwadzan~a pew'1vch 
zmia.n mauących uczynić zno
śndejszym życie okollC'Znych 
mo!eszM:&ńcóW • .Sta.11 loMniobllę 
wym;en1a się na kodo1 okreto
wy, ulo11sta4u1e 1.1nąd,zen,i.a ofJ,· 

nader nieszczęś!l.wym sformuto,; 
waniu bnemJenill ustawy. 

Ucieszyliśmy się WSZYSCJ' • 

powołania do tycia Komitetu 
Ochrony Srodowfs~a Człowieka 
w naszym mleśc\ • Tak Więc 

będzie nareszcie organ, który 
przeJmill na siebie .lrnordynacj' 
w bardzo wielu dziedzinach 
mających dla ochrony łrodo· 

wlska znaczenie zasadnicze. 
Prof. Jan Szczepański twierdzi 
wprawdzie, i trudno się z ntm 
nie zgodzić, te koordynacja Ja• 
ko taka jest krokiem wstecz. 
Jest to po prostu zdejmowanie 
odpowiedzialności 'B& nierób· 
stwo. Jeszcze jedaa forma nad
budowy biurokratycznej. Przy
najmniej czasowo, komitet ten 
wydaje slę w naszych łódzklcb 
warunkach nieodzowny. Oczy
wiście o Ile Jego funkcja zo· 
stanie prawidłowo ustawiona, 
ot, choćby w postaci społeczne· 
go trybunału. 

LESZEK RUDNIC"KI 

Olimpiada 
młodJcb obywateli 
Pod patronatem ZMS, ZHP 

i ZMW odbywają się co roku 
Olimpiady Wiedzy o Po-lsce i 
Swlecie Wspólczes.nym dla 
młodzieży szkół ogólnoks-z,tal
cących, zawodowych I tech
nicznych. W XIIl Olimpiadzl.e 
w Lodzi wzięto ud.zlał ponad 
30 tys. uczestJnlków, a de el!· 
mfinacji dzieLn.ice>wych przy
stąpiło 85 drużyn, reprezentu
Jąc~h prawie wszystkie szko
ły średnie z terenu naszego 
miasta. 

W ubiegłą niedzielę w Do· 
mu Technika nastąpił flnal 
łódzkich rozgrywek Olimpia
dy. W czasie r0<zgrywek fina
łowych w pionie I (szkoły 
techmlczne 1 ogólnokształcące) 
I miejsee zdobyła drużyna I.i· 
ceum Ekonomicznego nr 3 w 
skład.zie: SI. Skurczyń.s'kl, R. 
Janiszewski l J. Banaszek. W 
pionie n - I miejsce uzyska
ła d.ruży:na zasadniczej Szko
ły Zawode>wej MPK i PKS w 
składzie: Cz. Telatyckl, M. 
NapleralSki J L Kulczyńs•kl. 

pyJające. Z „Anilana" lesl Drużymy te będą reprezento
trO<Chę ~nacz.ej, U"l.godnl-ono wać nasze miasto w ogólno
wprawd•, te do Połowy bm. polskim ft.n11le XIIl Olimpiady 
dyrekcja zakla.du pn.edstawi s I 
kierunlcl działania liJ(Wldująze· Wiedzy o Polsce 1 wlec e 
go ooltuozliwość za.Jdadu, ale Współczesnym. 
te dY'Skusje ja.ło'We trwają jui 

1 
od zbyt wielu mies.tęcy. Cały 
dow~ tej sytuoa(:j< polega na =:=:=:=:=:=:=:=::==:=:=:=:5 

(J. Itr.) 
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eo? GDZIE 9 • KIED~? 
WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Potarna 08, 666-U, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie l\oIO 

TEATRY 

WIELKI - go.d'l:. 19 .,Alda" 
POWSZECHNY - go<tz. 16 „Oj

ciec królowej" 
NOWY - g.od'Z. 16 „żołnierz 

l bona.ter", g. 10.15 „Opowie
ści la.9ku wiedeń&klego" 

MALA SALA - god:z. 20 „uro
d7.iony" 

JARACZA - godz. 15.30 wDWU· 
d>i!esta nO<C", godz. 19 „WUki" 

MALA SCENA - nieczynna' 
TEATR 7.15 &:Qdz. 19.15 „Tre-

dowa.ta" 

bl!ZeJ" oo lat 18 (poi.) codz. 
IO, 12, 14, 161 18, 20 

ZACHĘTA - „o wpół do Il 
wieczór tatem" oCI lat Hl (U SA) 
goctz. 10, 17., 14, 16, Ul. 20 

1 MAJA - „Fatalny d~eń" 
od la.t 16 (owi.) go.dz, l&.30 
(17.45 seans zamk.t).ięty), 20 

STUDIO - ,,Czas ~ycia l mi
łości" od lat 18 (franc.) eooz. 
17.15, 19.30 

TATRY - Pożegn111·n.le z tumem 
„Ostatnie pe>iowan.le" od lat 
14 (USA) godz. 10, U„ 14, ą 
18, 20 

CZAJKA - „Obława" (USA) 
O<d lat 18, godlz. 16.30, 19 

DKM - „Bu.Jlitt" (USA) od la·t 
Hi, go.ct.z. 15,45, 18. 20.15 

KOLEJARZ - niec:zy·nne 
LDK - .,Mayerling" od lat 16 

(fr,) seanse zamknięte 

grosze" od la.t 16 (NRF) g, ~o 
SOJUSZ - „Awantu.ra o Ba

się" od lat 7 (poJ.) godz. 11 
„Doczekać zmroku" od lat 16 
(USA) godz. 19 

STOKI - „Oskar" o,d la.t 16 
(fr.) gO<lz. 16, 18' „Wezwanle" 
od lat 16 (pol.) godz. 20 

STYLOWY - „Bądż w porrJe 
nocą" od lat 14 (USA) i:oct.z. 
1.6.30, 17,45, 20 

SWIT - „ Wtelk!e waka·cJ„" 
od la.t 11 (fra.nc.) jfodz. 10, 
12, 14, 16, 18, 20 

DV:ZURY APTEK 
Zgierska 146, Naruotow1cza ł2, 

Al. Kościuszki 48, Pi<itrkowska 
225, Lutom ierska 146. Dąb
rowsklego 60, Obl". StaUngra
du u. 

DYŻURY SZPITALI 
dzonych do sprzedaży przez 

11,łódzki „Motozbyt", panuje 

~ tei na . innym parkingu, 
~przy ul. Wojska Polskiego. 

Najdzielniejsze z OPERETKA - godz. 10 „Bal w 
ope~eu 

ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - nieczynny 

ADRIA - „Testament tnków" 
od la·t 11 (bułg.) godz. IO, 12. 
14. 16, „ Trzecia część nocy·• 
od lat 18 (poi.) godz. 18, 20 

GDYNIA - nieczynne 
UALKA - „Ktopotlilwy gość" 

od la.t ta. (pot) god'Z. 15.30, 
17 .30 „panienko! z Rochefort" 
od lat 14 (franc.) godz. 19.30 

I Klinika Pol.-G!n. AM - al, 
CUrie-SklodowskleJ 15 - dl.!el
nica Górna. 

(j.kr) 
Foto - L. Olejniczak 

W zwią'llkru z za•końc-zenlem 
s2lkolenia kadry dowódc~ej za
kładOIWego odidZ!iaLu samoobro· 
ny w Faibryoee Kosme.tylków 

ZLA ,, WIOSNA''··• 
dla plaków i zwierzql 

J'esizeze lcllka dllt temu wszy
scy sądzid'i, że zruczęła się j u i 

• 
Zeby nie ciekło 

W 'J.l~ bLotkaoh na Dąbrowie 
proze.clekatl ą nde tyLko dachy. 
a.ole t nie&ZJCtZelme spoiJl'ly w 
ścia.na·ch. W uib. r~u prozy,!e
k:I. te z•llklwidowllJtlo w 64 blo
kach. Na ten rok pNewid~ia
no da J.szy.ch IJ'Jl nowyich budy!I• 
ków do robót zabempieczaja
cyich prozed zaJewMlliern mJ.esz
kań w oZ!a$1e des"ZlCZlU i śnie-
żyic. Po.zostale budynld mają 
być u.wrzJglęctn'io<ne w p~a.na eh 
ni!JSłf:>pnego roku. (j. kr.1 

PM1wd'z1.wa - choC'iad: nie ka· 
J.endanowa - wloona. Tymcza
sem w oocy z oobo.ty na nie· 
dzielę (12 ma.rea br.)• na item! 
łód2lkiej termometry wskoarzyWa
ly wszęd'7lie p0<ndtżej minus 10 
st„ a nawet mi~scamJ, mlnus 
ie st. c. 

Gwalitlotw.ną zmlia.nę wry ed
czuły na.j.ba.roziej ptaki te. któ
re powirócily do nas, m. m. 
skOIWl!"Oll~ i szpak! QJ"a'l: zwle
r.zy.na leśna. s.zozegóJmie za1ą
ce. W nie&nelę w Lo~I I NC'
jewóctumw.ie ptaikll i zwiel"Zęta 
S7ltlikały porżyiwienia, a często 
tallme .i schirO<!llen!a w poblltu 
za.bud1:>wań. I często je znaj
dowały. Najszy<boiej z pe>moc:i 
poapieszYila slmzY'dla~ym ~ ezwo
ro.n.o.ilnym p~yj~lom mło
dllJl.eoż WlroLna.. 

PoJilena ,,Ewa", komisja egza
mLnoa.cyj.na powołana przez 
Wojewód'21k1 Sztab Wojskowy 
przeprowad1'ila egozamin, do 
którego przystą.pUo 20 cztonkil\ 
kadry. Wszystki.e egzaminO<Wane 
psin.ie zloźY'IY e~amion pomyśl
nie 1 uozys<katy U1Prawnte01la 
l.nstflulkJtoorów II klasy pow
szechinej samoo-bro-ny. Dyplomy 
U7lnania za. SoUmde111ną I ofiar
ną pracę nad l"0'7JW'Ojem samo· 
<>Qro;ny otNy;mali: s. Grlcuk -
dyrekte>r fabrylkll, S. zatke, 
Jachowlc21, A. Kościan, A. 
Gwardys, H. Kilian, H. N!e
meczek, K. Niemeczek, ~I. 
.:reruzal, J. Krzyżaniak, J. Cza
ja, K. Kowalik l E. wn:vko-
wlcz. (k) 

W Klubie Dziennikarza 
,,Ko bi elki'• 

Dzit8 ,·o g\)dlZ. lł, w ramach 
OKP - kiino przy pÓll cza.-nej 
o~będ.zll,e się projeik;c:Ja fral!l.CU. 
akii~ filmu pt. „Kiobie1lki" re
ży.serii Cbal>rola. Ka.rooty - na 
m--c marz.ee do nabl/i::.loa. u .kiler. 
Klu.bu. 

MUZEA 

SZTUKI {Ul. Więckowskiego 36) 
godrz. 11-19 

BISTORU RUCHU REWOLU· 
i::YJNEGO cui. Gdańska 13) 
gooiz. lh17 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Pliiotrke>Wskla 282) go<lz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE 1 ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
~- 12-,18 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien
k:ioelwtioza) godz. 10-1q 

l.ODZKIB ZOO 
ozyn.ne w godz. 9-15.30 (kan 
czynna do god'L. 15) 

KI N 4 

BALTYK - ,,Poskromtenłe zło
śnicy" od lait 14 {USA) god~. 
10, 12.3-0, 16 (17.30 !H!8illS zam
loo.i~y), 26 

LUTNIA - „Zmierzch bogów" 
(wł.) od lat 18 &od.z, 10, 13, 
16., 19 

POLONIA - nieczynne 
WISLA - „Agent nr l" od lał 

14 (Pol.) godoz. 10, 12.UI, lł.30, 
17, 19,30 

WLOKNIARZ - i.Rze:tnńik" od 
la.ot 18 (franc.) gooz. 10, 12.30 
1'5, 17.30, 20 

WOLNOSC = ;,Uciec jak 11aj• 

MLODA GWARDIA - .• Mayer
Ung" od IM 16 (franc,) godlz. 
10, 12.30, 15. 17,30, 20 

'MUZA - „21ielOll'le smugi" od 
lat' 11 (radz.) goóz. 15.30 „La
la" od lat 16 (Wł.) gOdz. 17.43. 
20 

OKA - "Walka o Rzym" (I 1 
II cz.) (rum.) od lat 14, a. 
10, 13 .30, 17 

POLESIE - „Michał Waleciz.ny" 
(l'um,) od lat lł, ~. n, 19 

POPULAJtNE - „Quelmada" 
(Wł.) od lat 18, i'Qd:z. lł.30 
17, 19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Swlątynia 
dla.bla" (jap.) od lat 16, godz. 
1'1, 13, 15.1'5, 17.30, 20 

POKOJ - „Perla w koronle" 
Od la.t ltł (po!.) godiz. 15,30 
t7.45, 20 

PIONIER - "Szaleniec i IV 
labOra.to<rLuill\" od lat 1ł (fr.\ 
gooii. 10, 12, 14, 1s „Sklep z 
modefilram1" _ od lat 16 (USA> 
godz. 18, :IJO 

REKORD - „Jeszcze slyeha~ 
śpiew 1 rżenie Jro.nll" od lat 
U (.pOJ.) godz. 10, 12, lł, 16. 
18, 20 

ROMA - „Na tro!llle St>kob" 
od la~ 1,4 . (NRD) godz. 10. 
112.30, 16, 17.30 „Opera za trz;y 

U Klinika Pol.-Gtn. AM - ul. 
SterUoga 13 - z dz.ieln1cy Sród
mleścle poradnie „K" ul. No
wotki 60 i Kopcińskiego 32. 

Klinika W AM - ut. Forual
•kleJ 37 dzielnica Polesie 
oraz z dzfelnJcy Sródmfeś~Je 
poradnie „K" ul Piotrkowska 
107 t Piotrkowska 269. 

Szpil.al Im. H. Wolł ut. 
ILagiewnlcka Sł/36 - dzielnica 
Baluty. 

Szpital Im. e. Jordana - ul. 
Przyrodnlcz.a 719 d~elnlca 
Widzew. 

Chirurgia ogólna Szpital 
im. Jonschera (Millooo.wa Hl 

Chirurgia urazowa - Szoltal 
1m. Jonschera (M111o.no.wa lł} 

Laryngologia Szpnal im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital Im. 
.Tonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia t laryngotogJa dz!e
clęca - Szpital Im. Korczaka 
(Armll Czerwonej 15). 

Chirurgia szczęk-Owo-twarzowa 
- Szpital Im. Barllcktego (Kl)p. 
ctńskiego 22). 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska 1tacJt 
Pogotowia Ra111nkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 66ł-6f 
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„ -
E NIEDZIELNE SZKOLENIE ~ 
E ZAWODOWE :: 
„ -„ -
E KURSY KWALIFIKACYJNE : „ „ 
5 przygotowujące do egz.atninu czeladrilczego = 
E na tytuł wykwalifikowanego robotnika 1 • 
5 mistrza w zawodach: : 
„_„ ogrodnik, sadownik, szkółkarz, piekarz, „ = cukiernik, kucharz, rzeźnik, wędliniarz, 

E„ masarz, krawiec, gorseciarka, tkacz, przę· . :: 
dzarz, szewc, cllolewka.rz, fotog1·af, mecha- : S nik. aparatów radiowych t telewizyjnych, 

: mechanik •maszyn szwalniczych, mechanik : 

==_'": samocbodowy, mechanik silników spalino„ : 
WYch, ślusarz, tokarz, frezer, szlifierz, !lar• : 
townilt, el~ktromonter, palacz kotlowy c.o„ : 
murarz, betoniarz, zbrojarz, malarz budo- E 

E wlany, monter instalacji centralnego ogrze- : 

stanowiska st projektantów oraz technika bud, 
na stanowisku asystenta architektury zatrudni na
tychmiast Biuto Projektów Spółdzielczości „ES
BE-DE" w Lodzi, ul. Nawrot nr 31, Zgloszenia 
przyjmuje dzia1 kadr. 1720-k 

MOŻESZ zdobyć zawód szklarza-szlifierz.a. Sp-ma 
Pracy im. J. Krasickiego przyjmitj na przyucze
nie do zawodu kandydatów w w1eJm 18 - 40 lat 
ora 7 przyjmie zaraz do pracy szklarzy-s:zliflerz.y. 
Zgłoszenia przyjmuje dzial kadr i szkolenia za
wodowego, ul. Piotrkowska 91, prawa oficyna III 
piętro. 1657-k 

ROBOTNIKOW nlewykwall!ikowanych do transpo
rtu wewnętrznego, wartowników do straży prze
mysłowej oraz drukarzy drukarni rota~yjuej za
trudnią zaraz ZPB im. J, Marchlewskiego „PoJ
tex". Zgłoszenia z terenu m. Lodzi I woj. łódz
kiego przyjmuje dział osobowy I szkolenia zawo
dowego Lódź, ul. Ogrodowa 17, w godz. 7,30-15,30, 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
E wania I wod.·kan., stolarz, cieśla, fryzjer. : 

=: KURSY DOSKONALĄCE·.· __ „„ Skarbowy Urząd Komorniczy Lódź - Sródmleście 
podaje, że w dniu 24 marca 1972 r. o godz. 12 w 

'" „ Lodzi, Al. Kościuszki 1, odb<:d7Jle się licytacja sa-

„E :to ekonomiki orga.ntzacji transportu E: mochodu osobowego .,Syrena 102", stanowiącego 
samochodowego, własność Heleny Woszczyk Lódź, ul. Krasińskiego 

: : 4, oszacowanego na zł 18.630. Cena wywołan:a sta-E :/- usług w stacji <>~ługi samochodów, : nowi trzy czwarte sumy oszacowania. W wypadku 
niedojścia licytacji do skutku w podanym ter-E :to uprawnień budowlanych dla mistrzów, E minie, druga licytacja odbędzie się dola 28 mar-

: :to elektroenergetyczne w zakresie obsługi „ ca 1972 r. o godz. 12 w miejscu I czasie jak wy-
„ : żeJ, z ceną wywalania . połowa sumy oszacowania. 
: l uslug, : w.w. pojazd można oglądać w dniach licytacji w 

~ :/- gospodarki magazynowej, § godz. 10 - 12 w mlejsc~O~~~cI~n§'~BOWY 

E KURSY PRZYSPOSOBIENIA : 
„ -E ZAWODOWEGO: : PRZETARG - -: hodowla drobiu, kreślenie techniczne budo· : - -: wlane, szklarz budowlany, mechanika apa- : Zakład Budowy Sieci Elektrycznych w Warszawie, 
: ó 1 : Al. Krakowska 264 ogłasza przetarg na malowa· 
: rat w radiowych I telewizyjnych, Pa acz : nie kons.trukcli slupów stalowych Unii wysokich 
: kotłowy c.o. : napięć na terenie województwa warszawskiego I 
: • lóclzkiego. Lączna powierzchnia do malowania wy. 
: INFORM CJE i ZAP SY : nosi ok. 16.600 m kw. w tym 4.600 m kw. na 2 
„ A I : „ slupach kratowych o wysok0ści 114 m na „pr;z.e-
: „ kroczeniu" Wisły. Do zakresu robót malarsk1cll 
: w ZakladZie Doskonalenia Zawodowego w wchodzą następujące czynności: czyszczenie kon-
: Lodzi, ul. Lnkowa 4, pok. 210 1 211, tel, strukcjl, malowanie farbą cynkofan i dwukrotne 
: " - malowanie fa.rbą jasnoszarą - !OO proc. powie-
=„ l89-05 wewn. 69 lub 67, „„ rzcllnl. Bliższych informacji może udz.ielić dział 

wykonawstwa zakładu, pokój 205. W przetargu 
fllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllii mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe I 

spółdzielcze z uprawnieniami. Oferty w z.ala.ko
wanycll kopertach z Odpisem uprawnień należy 
składać w sekretaMacle zakładu do dnia 1 kwie
tnia 1972 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 kwie
tnia 1972 r. o godz. 10. Zastrzegamy sobie prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyny. , 1941-k 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
~ . 
i INWENTARYZACJA I 5 
• • : Wojewódzka Hurtownia : • 

Wyrobów Przem. Chemicznego 5 
w Łodzi, ul. Żwirki 11 5 

• 
zawiaaamia : • 

PT Odbiorców i Dostawców, 
źe w dniach od 1 do 22 kwietnia br. 

zostanie przeprowadzona 

inwentaryzacja 
zdawczo-odbiorcza 

• 

U KOGO ZGASNIE SWIATŁO 

1. W dniach od 14 marca do 10 kwietnia br. w 
godz. od 6,30 do 11 
ulice: Prądzyńskiego, Pokładowa, Darniowa, Ro

kicka, Antoniny, Familijna, Ruczajowa, 
Drzymały. Zamorska, Burtowa, Jastarnia, 
Rozwojowa, Sternicza, Swiętojańska I prz;y
leiHe. 

2. W dniu 20 marca br. w godz. J.w. 
• • • • • • • • 

w MAGAZYNIE NR 6 przy 
ul. Brukowej 27 • 

ulice: A. Struga nr 92, 92a, 92b, Skłodowskiej · 49 
47, 47a, 47b . 

3. W dniach od 22 do 24 marca br. w godz, J.w, 
• ulice: Nowe Lbglewnlkl I Stare Laglewniltl. 
• 4. W dniu 25 marca br. w godz. j.w • 
: ulice: Opolską, Radziecka od Marmurowej do ZJa-i . Asortyment: wyroby gumowe, kleje 

: skórne, kostne, z tworzyw sztucznych, 
: klej Wikol, dekstryny, krochmale. • 

: · zdowej .' Budy, Her bowa, Z.Od
6
zlanka od Hker-

• bowej c;lo Strykowskiej, Ok Ina od Lu a-
: szewskiej do Opolskiej, Lukasz.ewska, Mo-
• skullkl, wieś Wódka I Moskullkl, 
• 5. W dniu 26 marca br. w godz. j.w • 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ulice: Wólczańska od nr 163 do 212, Swierczew,,.. ___ , _____ """ ___ "" 
r 

Centrala Obrotu Maszynami 
i Surowcami 

Przedsiębiorstwa Państwowe 

w Warszawie 
ODDZIAl.. w LODZI, 

ul. ROOSEVELTA '2 

uprzejmie zawiadamia o 

zmianie telefonów. 
OBECNE NUMERY TELEFONOW: 

611-81 
625-22 
610-99 
613-67 
613-67 

dyrektor i sekretariai 

dział handlowy 
dział księgowości 

dział ekonomiczny. 

Siedziba Oddziału mieści się w Lodzi, 
ul. Roosevelta 7, I piętro. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

MODELARZY na barclzo korzystnych warunka.<:ll 
finan.sowycll zatrudn ią natychmiast ZM im. J. 
S t rzelczyka - ZaJctacl Wioclący Kombinatu „Pona.r. 
-Jotes" w LOdzl. Praco\\."Ilikom z.aml·ejscowym ta_ 
pewni.a się miejsca w hotelu robotniczym. .Zatkład 
upoważniony jest do wydawania depu tatu węglo
wego w naturze względn i e wypłaty w gotó wce. 
Przy z.akładZie działa Klub Zakładowy „Koliber". 
Dla wyrótnia)ących się pracowników istn '.e j e moż
liwość szybkieJ?o awRl!1su do stanowiska b ryga. 
dzisty 1 mistrz.a. Zgłoszenia przyjmuje dział kad.r 
w Lo<iz.i przy ul. Wólcz.ań.skiej 178 codzienn:e 
w godz. 9-12. 1725/K 

INŻYNIEROW budownictwa lądowego na budowy 
I do zarządu przeclsiębiorstwa, kierownika inwe
stycji własnych oraz kalkulatorów na kosztorysy 
zatrudni l.ódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego nr 1, ul. Piotrkowska 55. Zgloszenla 
przyjmuje dział kadr i szkolenia w godz. 7-15. 

KAZDĄ ilość robotników niewykwalifikowanych 
- kopaczy do robót ciepłowniczych i kanalizacyj
nych zatrudni Lód.zkie Przedsiębiorstwo Robót In
żynieryjnych w Lodzi, Prace wykonywane są w 
akordzie. W okresie jesienno-zimowym możliwość 
podniesienia kwalifikacji na bezpłatnych kursach 
zawodowych. Zgłoszenia przyjmuje dhał -z.atrud
n1enia I plac w Lodzi, ul. Sienkiewicz.a 85/87 ,.Unl
bUd" , VI piętro, pokój 619 w godz. 7-15. 1596-k 

JUBILERÓW z dyplomami mistrzowsklml zatrudni 
w zakładach usługowych Spółdzielnia Pracy „Pre· 
cyzja" Lódź, \4. Piotrkowska Gl. tel. 300·05, w 
gbdz. 9-15. 1722-k 

skiego od nr 9 do Gdańskiej, Traktorowa 
od Aleksandrowskiej do Duńskiej, WarP
cka, Sierpowa, Duńska. Sienna, Fasolowa, 
Ziemniaczana, Juliusza, Szczecińska od 
Aleksandrowsk iej do Wersalsltiej, Aleksan
drowska od nr 117 do szczecińskiej, Wici 
od nr 35 w kler. do Siadowej, Wykowa, 
Grycz.ana, Siadowa, Hel•ka, Grndziądzka, 
Swojska, Lin1anowskiego str. nieparzysta 
od SwojskJe1 dl! Brulrnwej i str. parzysta 
od Pulaskiego do Woronicz.a. 

OGtO~ZENIA DROBNE 

Or ZIOMKOWSKI, skór- I STOI.OWY secesja 
ne, wenery~ne 16-19. sprzedam. Tel. 637·65 
Piotrkowska 59, prócz. 
sobót 3053 g TAPCZAN jednoo.sobowy 
Dr Jadwiga ANFORO· - sprzedam. &59-17, po 16 
WICZ weneryczne, sk~r
ne 16.30-19, Próchnika 8 

GOSPODARSTWO 3,64 
ha z zabudowa.nlaml w 
Bychlewte nr 70 kolo 
?abia.nic sprżedam. 
Wiadomość: Antoni Ku
paj, Radwa.nil.ce, pow . 
~gów 61 p 

MAGIEL - prasowalnię 
elektryczną - sprzedam. 
Wróblewskie.go 80 

2 POKOJE, kuchnia. wy
gody (bez c.o.) - 50 m 
kw., III p., zamienię na 
po kój, kuchnię lub 2 
małe w blokach. Tel. 
685-10, godz, 8-14 

~"°-""""°_."°_" POGOTOWIE Tele-wi.zyj

let 28-84-~3 
Uszczelnianie 

okien 
zespolonych 
(szwedzkich) 

taśmą metarlową 
nierdzewną 

wykonuje od 10 lat 
FACHOWO, 
SOLIDNIE, 

SZYBKO 
. dla instytucjd 

11 ZL MB 
Wojewódzka 

Spółdzielnia Pracy 
Usług Technicznych 

ZIELONl\.A, 
Armii Radzieckiej 7. 

Punkt zgłoszeń, 
WARSZAWA, 

al. Jerozolimskie 
83 m. 48. ·---""'"'"-

„WARTBURGA" (1933) 
-sprzedam. NlelU\poml
naikl 3 - Radogoszcz 

SZCZENIAKI 2-mieslęcz
ne szkockle ,.Collle" -
sot'Zedam . Eko-nomlc>.r.a 
33, Tel. 499·."18 i68P g 

ne ZURiT tel. 513·29 
go dz. 8-19 (prócz nie· 
dtiel). Naprawy zgłoszo
ne do godz. 11 wyko-
nujemy tego samego 
dnia 1161 k 

POGOTOWIE telewizyjne 
Tyblnkowslct, Gdańska 
56, tel. 215·73 2845 g 

USZCZELNIANIE okien 
szwedzkich taśmą meta
l o wą wyk0i11uje Rzemle· 
śln lo0U1 Spółdz.ie-lnia Za· 
opa trzenia i Zby tu. Te·r· 
m tny na tychmiastowe. 
Informacje - tel . . 840·16 

DONICE dębowe do 
pa lm wykonuje wars2ta l 
bednarski, Zgierslca 58 

ŻALUZJE drewniane (W1' 
ska klepka). pa.rkiet dę
bowy (wzór „jodetkl". 
kwadratu I szachowni~y ) 
- wy ko.nuje stola rni a 
Merecz, Lódź. Przyby· 
szewskiego 162, tel. 417· 27 

MATEMATYKA - UCl
n iom, stu.dento.m. Matll-' 
ry, eguiminy wstęprie. 
257-.57, mg.r Pluskowskl 

WPISY na zao~z.ne (k.o· 
respo.ndencyjne) kurs y 
kr~leń maszynowych, 
konstrwkcY\lnY'Ch, budo w· 
!a.nycll, kosz.torysowan la 
przyjm!Jdę sz.cze)lółowych 
~n !ormacJi pisemnych u
d·i.iela „Wiedza" Krak1 W, 
uol. W~erplabte U 1095 

lódzka 
Artystyczna 

Ustalony jud: zostal kształt 

organ.lzacyjny IV l.ódzk'iej Wio· 
sny Artysty~nej. Wyc:iągaJąc 

wnlosk!! z dyskusji w latacll 
ubiegłych, postanowiono oi:=a· 
n1cz.yć Ilość ~mprez odbywają· 

cych się w ramach LWA, vo
lożyć zaś nacisk na inicjatywy 
o charakte.r-ze szerszym, ogól· 
nopolskim oraz na odpoWieclonie 
rozpropagowallllie Ich wśród od· 
blorców. ·· 

Ustalono, że l.mprezy ~ fJWA 
otganlrowane będą w ostatnleJ 
dekad2lie ma.ja. Jest to zara· 
zem o.kres trwa.nia Lódzk'.cll. 
Spotkań Baletowyell (20.V.
-1.VI.}, w których, jak Już do
nosiliśmy, wezmą uaz.lał takie 
liczne zespoły zagraniczne. W 
tym czasie odbędą się 
triennale tkan.liny, hnal ogólno· 
polskiego Joonk.u.rsu na ob~a.z 
sztalugo.wy, tradycyjny, 7 )·uż 
z kole.i ogólno-polsk.i festiwal 
poez.Jl (25-27 maja) oraoz orga· 
nizowana przez Związek Pol
skich Artystów FOltografLków 
wystawa fotograflc:z,na poświę· 
con a lódzkiemu środow1s1rn 
plastyez>nemu. Wkładem środo· 
wiska mUJzycznego będzie killca 
looncertów· symfonicznych I ka· 
meralny·cll, na które zlożą ~ię 
utwo-ry kompozytorów łó'd·zlcłeh 
o.raz koncert moini.uszkowslti. 
Nadto, w czasie IV LWA, go
ścić będziemy Paryską Orkia
strę Kamerałną. 

Tegoro~na „ wiosna" organ!· 

Ub~lewanie nad „Syre~ą" 
Pros.zę o zamieszczenJe w Waszym dzienniku poniższego : 

opisu który jest wyra.zem ubolewa.nia nad Indolencją I lek· ' 
cewaŻenlem publiczności przez organizatorów I wykonawców 
programu warszawskiego Teatru „Syrena", którego spek
takle odbywały się w Hall Sportowej. 
Piszę do was w imieniu szerokiej rzeszy zawledzionyc;b 

widzów ze Sp-n.i Inwalidów Im. H. Sawicki~j. a szczeg_ólme 
kobiet, gdyż karty wstępu otrzymały z okaZJi swo~ego .sw_lę: 
ta, tj. g Ma.rea. Cały program pt. „Cwierć za kommem .' JUZ 
od samego początku robił wrażenie pozycji obllczoneJ na 
osiągnięcie maksymalnego zysku finansowego, ~zego wyra
zem może być sprzedanie przez organizatorów biletów <c;ena 
25 zł) w ta.kich sektorach w których kompletnie nie było widać 
wnęt~z& estrady (sektor' 11), Efekty akustyczne były poniżej 
krytyki, gdyż nieszczęśliwe. ·umieszczenie !'Olu?'n glośnlkO
wych stwarzało nierównomierne nakładanie się dźwięków, 
powstawanie echa, co w konsekw".ncJi prowadziło d? 11\e· 
zrozumienia tekstów dialogów I piosenek. Pytam tez dla
czego teatr „syrena" wy1a11so"'.ał k?nfera.nsjera, lttóry du
ka! I jąkał się przy skladanlu zyczen zgromadzonym kobie· 
tom (notabene odczytywanym z kartek zgłoszonych przez 
Okręgowy Związek Spółdzielni Inwalidów). . 
Protestuję przeciw podobnym Imprezom orga.mzowanym w 

Hali Sportowej, gdyż obiekt ten kompletnie nie nada.Je się 
do eksponowania tego rodzaju ro-z.rywek, któr~ jedyUle na
dawałyby się do wystawienia w pomieszczemacb teatrów. 
Jak mało wysiłku dali z siebie wykonawcy progr!'mu może 
świadczyć fakt O<ltwarza.nla prawie całości nagran z taśmy 
magnetofonowej Również treści niektórych scen I dialogów 
były niezręcznym i fatalnym pe>wiązanicm z ak~ualnyml za· 
gadnieniami. Cóż bowiem mia.Io stanowić skw1te>wanle pa
rodil opery „Halka" słowami: „obywatele, państwo nMze rcn
tacza troskliwą opleke nad nieślubnymi dziećmi l samotny
mi matka.min ••• 
Poszcżególnl wykonawcy prezentowali punkty programu, 

które bardzo dobrze znaliśmy z audycji radiowo-telewizyj
nych: Ukoronowaniem spektaklu było wystąpienie Pani st.e
tanu Górskiej z me>oologiem zarośniętym pajęczyną, o męzu 
pani Malinowskiej. W ogóle proszę o przekazanie organiza
torom występów „syreny", że Lódź nle jest za.padłą pro
wincją, gdzie byle co, w byle jakim wykonaniu przechodzi 
bez zgrzytów, tak jak to miało miejsce w dniu 7, III. br. 
o godi.inie 17. 

z poważaniem i 1 upoważnienia pracowników SpółdzielnJ 
Inwalidów im. H. Sawickiej w Lodzi, ul. Piotrkowska 137 

JERZY HIBNER 

oowana jest w ŚC!słej wsp11· _;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ pra.cy z władzami kultu.ralny'lll ~ 
woj. łódzkiego. Owocem jej bę· 
dą m. in. plenerowe konce~ty 
a.matorskicll zespołów artysty
oznycll Lodzd i ~jewództwa. 

' tkaU 

ROZNE 

R. Sławecki - 'Mamewr, który 
<>calil Kraków, WLit 1971 r. Btr. 
270, zl 20. 

M. Doroszewski - O regene
racji, WP 1S72 r. w. 100, zl 
10. 

F. Budzyńs.kl - Obrót te>wa. / 
rOWY )lrO.dukta.mi 011rod.nlczy. 
ml. PWN 1972 r. st.r. 190„ ~ 15. 

Madonny J. 
Dz.lałający od wlelu Ja.t w LO· 

dzi Studencki Teatu „Quant" 
zaprezenllO>wał ostatnio mo'>O· 
dram opa.rty o poezje J. tia
rasymowic-z.a . 

HarasymowLcz ZJ11any jako 
poeta obra'l.u, bardzo O'ZYt~lnY 
1 niemal sentymentalny, po
św.ięci.l cykl wierszy ludowy.n 
madonnom. Są one przeciwst•· 
wienlem smutnych 1 poważnych 
figur z bogatych kościołów, 
pośtaci w koronach I prz.epnz
nych zło.conycll szata.eh. Ma
de>n.ny u Harasymowicza ~ą 
,„drew.n.ia.ne"* pucołowate, r~· 
dosne 1 lud1.Jcie. Czekają na 
Józefów „plJący()ll gorzałkę", 
pa.nują „lasice>m i zlotym 11-
ścdom". Zalueln;iają krajobraz 

Harasymowicza 
nad Popradem wychooząc z 
lemk.owskloll cerkil.ewek. Są po 
prostu u.ro czym! śwlątka:nl 
zdesakra1ltzowanym1 przez lu-
dC>we wierzenl.a 1 c>byczaje. 

Piękną Ilu.maoistyczną poazję 
Harasymowicza mówi debiutu
jąca na scenie studenckiej 
!Woala Bielska. Z tym wlękStą 
więc przyjemnością można od
notować, że udało Jej się tra
fić prawie bezblędnie w kli:uat 
wierszy. 
Duża w tym zasluga M. 

Glinkowskiego, który przedstQ
wien le wy·reżyserowal c~ysto l 
spra.wnie, zawierzając przc<IP. 
w5zyistklrn poezji J. Hacasymo· 
wlocza. (abh) 

Malarstwo Wiesława Garbolińskiego_ 
Osta.tnfo J>OWstaio w Lodzi kit· 

ka peryferyjnych „galerii sztu
ki'', których dzialalno~ć z calą 
pewno~cią przyczyni s !ę do 
lepszego upowszechni enia sztu
ki Plastycznej w na.szym mieś· 
cie. Pochwalmy więc tę ml.cja
tywęt Pochwalmy również f(J,J(t, 
że wystawiają tam swoje prac<? 
plastycy o poważnym dorobku 
artystycznym, co ustala rangę 

tych kuttu.ralnych Imprez. 
Tak np. od pierwszej polowy 

marca czyn.na jest w Widzett· 
skiej Galerii Sztuokl ekspozycja 
malarstwa. Wioesla.wa Garboliń· 
sk i.ego. która niebawem przenie
stona. będzie ao Galerii Ks lęzy 
Mlyn. 

Wteslaw Gaorbotińskt stu-
dlu;ący kiedy§ w k.ra.kowsk iej 
Akltdemii Szttt.'c Pięknych, a na
stępnie w Instytueie im. Rep ina 
w LenLngradzit! - na.leży dZi$ 
do czołowych malarzy tódzkłch. 

Byl on zawsze malarzem-rea· 
listą. Nie wlączlU się w nurt 
często ciekawych, lecz często 
również jalowych eksperymen· 
tów aWClhlgarde>wych. Nie uga
nlal się z.a efektami czysto 
formalnym!. Ja.ko realista n ie 
skostnlal jedna)( w scholastycz
nym schemacie, ale, ma,oiifestu· 
jąc swo1e artystyczne „ja", wy. 
pracowiu sobie w!o.sny styl. 
Czerpiąc inspiracje z otacza;ą· 
cego go źycba c-Odziennego, n-ie 

gubi się w gąszczu sztu.cznie 
wydumanych metafor, lecz w 
sposob klarowny przeka.zuje ua· 
dzom swoje wla.sne w iz je i bez 
pru!kory stara. się zasugerować 
go nimi. 

Ostatnia jego wystawa Jest w 
pewnym sensie retrospektywna. 
ZaprezentowlU na n iej ai·tysta 
martwą nlUurę. kompozycje fi
gural ne ora.2 pejzaże miejskie. 
Jednakże samą fabułę tra.l<tł!'je 
GarboLlński jako pretekst, po
zwalający mu wprowad.Zać bar· 
dzo interesujące rozgrywki ko· 
lorysiyczne. 

Poz.omie ;est to ma!a·rstwo 
mooochromatyczne. Pozornie, 
albowiem w jego obrazach po
trtLktowanych w cmalogicżneJ 
gamie zawarto w istocie cale 
mnóstwo kolorystycznych niuan
sów przy dyskretnym rozpraco
waniu efektów śwletLnych, 

W dawniejszych swoich ole
jach Wiestaw Ga.rbątiński ogra
ni.Cza.l stę cJ-0 zarejestrowania 
kilku za.Ledwie etementów kom· 
pozycyjnych. Obecnie wprowa
dza. o wiele więcej rekwizytów, 
zwiększając tym samym wagę 
przedmwtu i jego materi.a.!rwsć. 
Tak więc cl-Oszukać się można 
pewnej tLnalogU między ma<ar
stwem Garbollńsk1ego z tego 
okresu, a s~arym mata.rstwem 
h-Olendersktm. 

Artysta wystawi.al ostatnie w 
Krakowie, Warszawie, szczeci
nie, a za gra.nicą w Da.nil, Fran
cj i, Hiszpanii , Anglii. Obecnie 
za.proszon.o g.'J do wzięcia udzia.
lu w wielk iej wystawie mala;r
sklej w Parytu pod na.zwą „Ko. 
perntk 1 kosmos". Z kolei u
czesrn lczyć on będzi.e w wysta
wie poptenerowej, na której za
prezenwwane zostaną dzieła 
stworzone ubleg!ego Lata. na 
ogólrwpotsk im plenerze olimpij
sk im w Spale. Wiesław Garbo· 
!lńsk l wystawi na. niej dwie 
swoje prace: „Zapa4ni.cy" oraz 
„Nieudana próba". EkspoZ1J!')a. 
ta otwarta zo sta.110e wkrótce w 
lódzk1m Ośrodku Propagandy 
Sztuk!. M. JAGOSZEWSKI 

~"n I I I U I Im 11Ulll1111111I1IIł111 I I I I I I I li I I I I I I I I I I I I I I I I Ił I Il 11111111•11111111IIu11 tl I li I I I~ 111ł''ł11I111 u,. 
l\JATEMATYKA - 20 z! UCZENNICĘ lat 18 przyj
za godzLnę - udzi elsją mę do pracownJ k-apelu-
asystenci, dyploman ~i. szy. Próchnika 3 2934 
Zgłoszen ia, oodziennie 
17-18. Piotrkowska H-4 PQMOC domowa po
mgr So.chacka 68~ g trzebna. Zglosze.nla po 17 

NOWOCZESNY krój dam 
ski, dz.lecięcy opanujesz 
s zybko wynalazkiem 
Mechlińskich, Nawrot 32 

Bratyo;lawska 7, m. d3 

ZGINĄl. pies czarny -
pudel. Odprowa.dzlć za 
wynagrodzeniem; Ro go· 
Z'ińskiego 10, m. 13 

POMOC domowa po· POMOC do 2·letn t ~go 
trzebna. Narutowicza 47, dz.lecka potrzebna. Pia.n· 
m. 3Z, godz. 11-20 towa 25, m. 56. KłysLk 

D11ia 11 marca 1972 r. zma.rła, w wieku 
lat 79, nasza ukochana, Matka i Babcia 

S. t P. 

MARIA SZULC 
z domu żUKOW 

Pogrzeb odbed.zie się 15 marca br. o godz. 
16 z kaplicy cmentarza ewaingellckiego 

przy ul. Ogrodowej, o cz:rm z głębokim 
żalem . zawiadamiają 

SYN, SYNOWA, WNUKI DALSZA 
RODZINA 
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• 
NOWY NAMIOT 

T9.R P.RÓB~,.,yv r.se 

W Sp6Mzlemi 'Pracl/ M°"' 
~ &kiego SJ>nętu Ra>twnkowego 

1 • ł' ~>czego „za:gtei•· . <1· 
~owaino rww11 · rodzaq. "f• 
la•źu • nanniOtowego. . ztitetq 0-
~go ' ro'ZWiq.&'Qinto. 
Jest wy~tmilllotDan.le eJei:nen
tów • no.mvcn' '2: prze.men.I 
wew.nątrzncwnioWWej, zmtł!eJ
.tz,mte ct.µairu sitei:ad:u, kiór11 
W1/'kOTl4n;l-O z tworzywa. .#tuc~· 
nego ora.z uproszczenie proc.
w .tfa>wlilllnia MmWfu< ;. 

: Dzk ~Radio-t'le.leuJizji 
SMiracOOWiicka FSC 411Vf11'do· 

Wata . tor: prób-nt1 dÓ „ bqdainid 
wytr.zvmaloścl ~ow, 
hMnOWCJJnia ~. 'ęz~cl. 
Dtttgo~ć toru z~Yo 
prz-ez mieiSOOW11 Rel'-llfat wu· 
11001 %,4 ki7n. 

GROBY POPIELNICOWE 
W Bąkowcu kolo K0%1len.fe 

· za.kończono rozpoczęte w 1965 
raku proce aircheologtcnw. ' 
Wyniikf.ęm tych prac blfł,o od• 
lcryc~ s:ze.regu g1'(>bów popiel· 
nicowych, a także znalezieni. 
urn i wvrobów metal~h z 
epoki brazu. 

PLASTYKOWY Tissor' 

Przełożyła M. Wlsłowska 

• Maigret telefonował do sędziego śledczeg.11, zajmujące
go się sprawą napadu przy ulicy La Fayette, poinfor
mował go o tym, czego się dowiedział, zobowiązał się 
sporządzić raport na piśmie i przesłać niezwłocznie sę
dziemu, który chciał mieć go dziś jeszcze przed rozmo
wą z prokuratorem. 
Przekazał mu również wiadomość, li samochód, który 

służył napastnikom podczas akcji na ulicy La Fayette, 
został odnaleziony w p()bliżu Porte · d'Italie. Jak moźna 
było się tego spodziewać, wóz był kradziony i nie zna
leziono· w nim nic, co mogłoby naprowadzić na jakieś 
ślady sprawców, brakowało nawet jakichkolwiek odci
sków daktyloskopijnych. 

Maigret był zatopiony w pracy, redagując raport, gdy 
wtem zapukał do drzwi jego gabinetu stary woźny są
dowy Joseph i zawiadomił, ze dyrektor generalny Pałacu 
Sprawiedliwości prosi go do swego gabinetu. W pierw
szej chwili Maigret myślał, ze to chodzi o sprawę za· 
bójstwa Cuendeta, ze jego zwierzchnik dowiedział się 
jakimś cudem o podjętych przez niego na własną rękę 
krokach I liczył się z tym, ze usłyszy parę niemiłych 
słów z,a to, że wsuwa nos w nieswoje sprawy. 
Okazało się, ze chodziło o coś całkiem nowego: przed 

trzema dniami wyszła z domu I nie wróciła córka pew
nego wielkiego dygnitarza. Siedemnastoletnia dziewczy. 
na uczęszczała potajemnie na kursy sztuki dramatycznej 
i statystowała w filmach, które dotychczas jeśzcze nie 
były wyświetlane. 

- Rodzice chcieliby uniknąć sensacji, życzą sobie, aże
by prasa się o tym nie dowiedziała. Wygląda na to, 
że ta mała uciekła z domu, zdarza się to w najlepszych 
rodzinach„. 

Maigret przekazał sprawę odszukania zaginionej pa
nienki inspektorowi Lapointe, a sa.m wrócił do gabine
tu, do przerw!'nej pracy. 

O piątej skończył, wstał od biurka I przeszedł do Wy
działu ·Informacji Ogólnych. Tu było o wiele ciszej 
i spokojniej, niż w Wydziale Sledczym, nigdzie takiej 
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eo SZKODZI 
KOMPUT~ROWt.~ 

c1ęśct u~asrna ł d!/'U>QJl1.t1 • 
wl61oien sztucz,n.ych mogą po• 
wodować za,klócenta w pra'Cll 
komp1i.terów. Wskutek ·ruch.ów 
eta.la częśei ooranita !ądUJCI 
s!ę, co przejawia się w posta· 
cl mW.: r.wylade<Wań- is1'.-o· 
wvch. Pomiary w!Jk=aiy, t• 
przy wU.gobn.ośc!· 30 proc., wy· 
stępuje w dyWanioch ził 

' ' 10.0ó , W:Lad. 10.05 ;,Stół''. 1 i;Pa• 
sieka" - opowiadania. 10.25 
~ompozyitor · tygodnia. 10.50 Na 
l'a.tunek. 11.00 Muzyczne podró· 
te. 11.44 Skrzynka .P<J6ZUklwanJa 
IPdzin PCK„ U.49 R~zice a 
d'.zieckd. 12.05 Z k.raju i ze śwta· 
tit. ~.M Z krako\Vsk.iej fonote
kl. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
1:1.00 „Na duńską. mutę''. 13.20 

· F'Umowy serwis. 13.40 Więcej, 
le"Plej, taniej .. 14.00 śladami Kol· 
b~ga 1 „N'Lin '\Vz!ęll diabli pa· 
n'a" - gadki ludowe. 14.20 Utwo· 
ry 1tompozytOrów rosyjskich. 
15.00 WLad. 15.05 GocltL!Jna dla 

sztuczinych tVióki<m M4"1ęcW. 
rzędu sooo woltów. Tym.cza-
sem wystarczy fu:l: 2000 wol• 
tów, aby przy d<J<bkm.tęciu czę. 
śct metalowych ko1'1iputera 
wywclać dz Lalam.le elementów 
pr~ącza.jq.cych, 

. dziewcząt 1 chł1>pców. 16.00 Wla· 
dom.ości. 16.05 Opl.nie ludzi 
partlL 16.15 Pleśn.l K. Szyma· 
ni>wsklego: 16.30 Popotudnle z 
młodością. 18.50 Muzyka 1 
aktualiilości. 19.15 Ku~ić Jl.ie kU· 
pić. posłuchać warto. 19.30 Z 

~„i na świecie 
. wydawnictw „Opi.nia''. · 19.35 
. Koncert życzeń. 20.00 Dziennik. 

20.30 Starodawne nutki. 20.45 
Kronika sportowa. 21.00 Prze· 
gląd wydarzeń. 21.20 ;,Ka.ra 
śmieI'ci dla najlepszego obywa.. 
tela" - sluchow. 22.20 Spotka
nie z operą - „Uprowadzenie z 
seraju" - W. A. Mozarta. 23.10 
Przeglądy I poglądy. 23.20 Cie
kawostki rozrywkowe „Pol• 
skich Nagrań". 23.45 Kwadrans 
rosyjsktch ballad. 24.00 Wiad. 

bieganiny, takiego nerwowego ruchu, ta.kiego tłoku na 
korytarzach. Drzwi od gabinetu szefa Wydziału Infor
macji Daneta były zaopatrzone w zamek tak skompli
kowany, jak przy sejfie, a regały w jego pokoju. zapeł
nione od góry do dołu aktami personalnymi w zielonych 
„koszulkach". 

- Może ml pan powiedzieć - 1:apytał Maigret - czy 
znane jest panu nazwisko Wilton? 

- A dlaczego pan pyta? 
- Sprawa nie całkiem jeszcze wyjaśniona. Chciałbym 

dowiedzieć się jakichś szczegółów o tym człowieku,. 
- Wplątany w jakąś przykrą historię? 
- Nie sądzę. 
- Pan ma n.a myśli Stuarta WiltonaT 
-Tak. 
A więc Danet znał tego człowieka podobnie ja.k 

znał wszystkich mających jakieś znaczenie cudzoziem
ców, mieszkających w Paryżu stale lub przez dłuższy 
czas. Może nawet i wśród tych zielonych teczek znajdo
wało się również I dossier Wiltona, lecz Danet nie uczy. 
nil żadnego gestu, ażeby po nie sięgnąć. 

- To gruba ryba. 
- Wiem. Bardzo bogaty, jak ml mówiono. 
- Bardzo bogaty, zgadza się I wielki przyjaciel Fran-

cji. Mieszka tu przez większą część roku;- Właśnie Ffan· 
cję sobie wybraL 

- Dlaczego? 
- Po pierwsze dla.tego, f:e podoba mu się życie w Pa-

ryżu„. 
- A po drugie? 
- Dlatego, ze czuje się tutaj swobodniejszy ni! po 

drugiej stronie Kanału La Manche. Przyznaję, że intry. 
guje mnie, dlaczego pan o niego pyta.. Nie mogę się 
dopatrzeć żadnego punktu stycznego między osobą Stu
arta Wiltona a pańskim urzędem, 

- Jeszcze go nie ma. 
- Moi&· z powodu Jia-klejś kobiety pa.n się- nim ·Inte.. 

resuje? · · 
- Interesuję się tylko„. hm, pośrednio. Owszem, Jest 

pewna kobieta, która.„ 
- Która co? 
- Był kilka razy żonaty, prawda? 
- Trzykrotnie. I któregoś dnia of:enł się pewno zno. 

wu, chociaż ma już siódmy krzyżyk. · · 
- Kobieciarz? · 
- Niewątpliwie. 

Danet odpowiadał lakonicznie, tak Ja.kby miał za złe, 
ił: Maigret miesza się samowolnie do spraw środowiska, 
którym tylko on jeden miał prawo się zajmować. 

- Ten człowiek obraca się tylko w najelegantszych 
sfel'lach towarzyskich? 

- Oczywiście. 

' 

. 

(W). 18.111 En· !rmcats (!Jl) -
lekcja jęz. tranc. 19.20 Doibra• 
noc. 19.SO Dziennik TV. 20.os 
Centrum Pragi - z cyklu: „Zie• 
mia plai:ieta ludzi". 20.35 IX Fe
stiwal Jai.zowy - „Jazz na4 
Odrą 72" - koncert laureatów. 
21.35 M godzl:ny. 2U5 Russklj 
jazyk po TV (22) - lekcja jęz. 

ro.syjsklego (powtórzenie z 10 
mairca 1972 r.). 22.15 Kmo Wersjt 
OryglinaJnej - z cyklu „NlchoJ.aa 
Nlclcleby" „Przyjęcie" ~ 
tum prod. ang. (W). 

„ 'l\rzej panoWie „B" kon• 
cert. 17.25 (L) „DWie strony me
dalu" - magazyn.' 17.55 (L) 
„Lód.zcy sollści przed mlkirofo· 
nem". 18.20 (L) Widnokrąg. 
19.00 Echa dnia. 19.15 Lekcja jE:
zyka angielskiego, 19.30 Maga
zyn ltteraoko-muzyczny „Spot· 
kan.le nad Sprewą". 21.U Z n.a· 
grań sollstów. 21.30 Rep. lit. pt. 
„Wieta w lesie". 21.50 10 min. 
dla zespołu „Pl.nk Floyd". 22.00 
z lora~u 1 ze świata. 22.30 Wlad. 
sport. 22.33 „W imieniu prawa, 
w służbie społeczeństwa". 22.48 
Nowoścl literatury światowej -
„Amo i Da.nlela" - ' fragm. 
pow. 23.08 Mlęd.zynuoaowa 

Trybuna Kompozytorów - Pa• --------------
ryż 1971. ~ 

PROGRAM m . 
12.05 Z klraju 1 ze świata. 12.25 

Za kierownicą. 13.00 Na kielec
kiej antenie. 15100 qawędy sufie· 
ra. 15.W Album muzyki UJniwer
salned. 15.30 Ekspresem prz~ 
świat. 15.35 Czym jest a rchitek· 
tura. 15.50 Dla melomanów 1 
kJ.nómanów. 16.15 Kocia muzy
ka. ·· 16.30 .„Pieskie żyde". 16.45 
Nasz rok 72. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.(15 Quodlibet. 
17.30 „Umarli rzucają cień" -
odc. 17.łO W kręgu jaz.zu. 18.05 
Momenty muzyczne. 18.10 Ana· 
lizy i syntezy - a ud. !lf.30 
Ekspresem przez świat. 18.35 
Mój magnetofon. 19.00 Ksiażka 
tygodnia - T. Nowak - „Dla
bly". 19.li5 Mistrzowie soul 1 
sweet. 19.45 Polityka dla wszy
stkich. 20.00 Nowe, nowsze 1 
najnowsze. 20.40 Pomoc czy 
przeszkoda? - ga,węda. 20.50 
Dzieła i twórcy - J. P. Ra· 
meau. 21.30 „Collegium musi
oum" z Pragi. 21.40 Na pobo
C?JU wl.elklej polityki. 21.;;D z na
grań Rugglera Ricci. 22.00 
Fa,Jcty dnia. 22.08 Gwlaz.da sied· 
miu wieczorów - Nana Mou
skou.r!. 22.15 „Potop" - odc. 
22.45 Piosenki - pocałunld. 23.00 
Poeci polskiego baroku. 23.05 
Muzyka n~ą. 

TELEWIZ.JA 

PROGRAM I 

. ;c 

Lenino rad 

J.astrząb 

w ... metrze 
PodirMmi wslada,jący d.o me

tra w Lemngrad?.Le na stacj! 
Awtowo zaiurważytl, ~ na da• 
chu wagonu usiadł.„ jastrząb. 

Ptak splos:rony nagtym oty• 
wienlem poszybo-wał tu.nelem. 
Zderzenie poo1ągu z jastrii:• 
blem byłoby bardzo nl.ebezpie• 
02111e, tr·zeba było więc nieco• 
~zlennego pasad:era schwytać. 

Halas wywoła.ny przejazdem 
poclą~u wprawił jastr.'Zębla VI 
stan sze>ku. ODijając się o ścla• 
ny tunelu do,znal on o-kaleczeń. 
Udało się uapać ptaka. 

Pod trookllrwą ople.ką pra• 
cocwnlków metra jastrzą,b za• 
czy'!la wracać do zdrowła, szyb• 
.ko goi się &kaleczone sJt;zy· 
dło. S!Qrzydlaty pasażer zosta· 
nie praekaza"'Y do og:rodu zoo• 
logicznego w Leningradzie. 

9.55 Dla szkól: Języ<k pols.1tlh•••••••••„••-~ dla klas II lic. Aleksander Fre· 
dro - „$luby panieńskie" (W). 
10.so „Gi0C011da bez UŚmiechu" 
- fUm fab. rum. (W). 12.45 
P1'ZY5J)OSO'blenie RolniC"Ze (Kra
ków). 13.55 Przysposobienie 
Rolnicze (Kraków). 15.20 Poll
techllltka TV - Matematyka 
rok I - Catlrow-anie funkcji 
wymiermyich - oz. I (Wrocław). 
15.55 Polltechllll.ka TV - Mlilte· 
maty.ka rok I - Calkowanle 
fumlre:li wyrrn1emy.ch - cz. n 
(Wrocław). 16.30 Dziennlk TV 
(W). 1~.40 „Ogni.wa nowo=e
<sn6śc!'' (K;atowtce). 17~19 Wlado· 
mośo! dnia (L). 17.3.0 TV Ekran 
Mlo4ych ...QN). · l9.~r'*1QJ.: 
(W). 19.30 Dziennik TV (W). 
20.05 Sprawozdan.ie z gil_s.tl'Zl!~tw 
śWiata · W' jeźdZ:!e tigttro'wef ·• na 
lod2le (KarnW.a). 21.30 Spotkanie 
w drodze (W). 22.05 Dziennlk 
TV (W). 22.25 Politech'llika TV 
- Matema.tyka rok I - Całko-

Dnia 12 marca 197? r. zmarł, 
nasz najukochańs;i:y Mąż, Ta· 
tuś I• Dziadziuś 

s. t ~. 

RYSZARD 
KŁODNICK1 
Inwalida wojenny 

odznaC2lODy Orderem Vdrtuti 
Mllitad. 

Pogrzeb ndbędZ!e się dnia 
15 marca br. o godz. 14 z ka· 

·]łffcr cmentarza św. Franci• 
szka przy ul. Rzgowskiej, o 
czym ,zawiadamiają pogrążeni _ 
w głębokim smutku i źalu 

ZONA, CORKA, ZIĘC 
i WNUKI 

wanie funkcji wymiernych -1••••••••••••cz. I (.z Wrocla'W11.a). 23.00 Poli· 
technika TV - ll{atematyka 
rok I - calkowa.nle funkeii 
WY'II!iernych - oz. 11 (W~ocia~l. 

PROGRAM D 

17.1.S Swiat w kamerze na-
szych reporterów - z kamerą 

przez Hjszpanię oz. II. I, WI· 
no i krew (W Andaluzji), . 2. 
Falie Forla Flarnenoc - filmy 
Tele·Aru (W). 17.50 W posz.ukl· 
wa.nlu innych cywilizacji - z 
cyklu: Fanta.zje Cybernetyczne 

Dnia lZ marca 1972 r. zma· 
rła, przeżywszy ?9 lat, nasza 
kochana Babcia i Matka 

S. t P. 

TEODOZJA 
MURAS 

s domu OWCZAREK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
15 marca br. o godz. 16,30 z 
kaplicy cmentarza św. Fran· 
CiS2'ka przy ul. Rzgowskiej, o 
czym powiadamiają pogrążeni 
w żalu 

WNUCZKA, SYN, SYNOWA, 
POZOSTALA RODZINA 

W dniu 11 marca. 1972 roku 
zmarł, po długich i clężk.U:b 
c1erpienl11Ch, przetywszy lat 
'l!J, nasz najukochańszy Mąż, 
Tatuś i Dmadrlliuś 

s. t PL 

WŁADYSŁAW 
HENDZLIK 

b. wtęzleó. obozów koncentra
cyjnych w Dachau i Buchen

waldzie. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
1ł muca 1972 r. o godtz. 16,30 
z kaplicy cmentana św. Fran
ciszka. przy ul. RzgoW5kiej, o 
czym pl1Wiadamia 

RODZINA 

w dniu 15 marca 1972 roku 
zmarła rlmieroią tragic=ą 

S. t P. 

STANISŁAWA 
TOBIASELLI 

Wyprowadzenie drogich na.m 
zwłok nastąpi 15 ma.rea br. o 
godz. 16,30 z kaplicy cmenta· 
rza przy ul. Ogrodowej. Pozo· 
staje w głębokim smutku 

RODZINA 

W dniu 10 marca 1972 roku 
zmarła nagle, w wleku 71 lat, 
nasza najukochańsza Mamu
sia, T.eśdowa I ·Babcia 

S. t P, 

JOZEFA 
JANAS 

z domu MARCINIAK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
14 marca br. o godz. 16,30 z 
kaplicy cmentarza. przy ul, 
Ogrodowej, o czym powiada· 
mlają Przyjaciół i Znajomych 
pogrążeni w głębokim smutku 
i żałobie 

SYNOWIE, SYNOWE 
i WNUCZĘTA 

Dnia ·. U marca 1972 r. zmarł 

S. t P. 

HENRYK 
SIKORSKI 

były major WP, odznaczony 
Krzyżem Virtuti Militari, 
Krzyźem Partyzanckim oraz 
innymi odznaczeniami wojsko· 

wym! I państwowym.I, 
Nabożeństwo żałobne odpra

wione będzie dnia 14 marca 
br. o godz. 15,36 w kaplicy 
cmentarnej przy ul. Ogrodo
we), skąd nastąpi wyprowa
dzenie zwłok dv grobu r<>
dzlnnego, o czym zawiadamia· 
Ją pogrązone w ·smutku 
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